
A C T A  U N I V E R S I T A T I S  L O D Z I E N S I S  

__ FOLIA  OECONOMICA 71, 1987_____ ____  _______

Ja ros ław  Marczak*

EWOLUCJA ORGANIZACJI SYSTEMU SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO W POLSCE

I JEGO FINANSOWE DYLEMATY

1 . Ewo lu c ja  systemu k sz ta łc e n ia  w Polsce

D z ie je  k sz ta łce n ia  zawodowego w Po lsce  są podobne jak  w innych 

k ra ja ch ,  choć n ie  w ys tąp i ły  tu wszystk ie  jego etapy (na przykład 

k sz ta łc e n ie  zawodowe w form acji n ie w o ln ic z e j ) .  Wzory przen ies ione  

wraz z ku ltu rą  ch rześc ijańską  do P o lsk i  również zaw ie ra ły  d u a l i ­

styczny model k s z ta łc e n ia ,  tzn. k sz ta łc e n ie  ogólne - lepsze , kształ­

cenie  zawodowe - gorsze. W miarę rozwoju c y w i l i z a c j i  zm ienia ł s ię  

na naszych ziemiach model k sz ta łc e n ia  zawodowego.

Rozwój rzemiosła i  miast spowodował powstanie o rg a n iz a c j i  ce ­

chowych, a tym samym i  term inatorstwa cechowego. Od- tego momentu 

drogi polsk iego k sz ta łc e n ia  zawodowego rozesz ły  s ię  z drogami 

k sz ta łc e n ia  zawodowego w. Europie Zachodnie j. Przyczyną tego była 

specy f ika  s truk tu ry  klasowej (s tanow e j)  społeczeństwa po lsk iego . 

Bardzo s i ln e  oddzia ływanie stanu sz lacheck iego na władzę monarszą 

w poważnym stopniu o s ła b i ł y  dynamiczny rozwój miast i  opóźniły  wy­

k s z ta łc e n ie  s ię  mieszczaństwa. W konsekwencji opóźniło to rozkwit 

k lasy  k a p i t a l i s t y c z n e j ,  co było podstawową przyczyną n isk iego  - w 

porównaniu z zachodnimi krajam i europejsk im i-stopn ia  rozwoju kształ­

cen ia  zawodowego, zwłaszcza w jego formach szkolnych. W y s i łk i  S t a ­

n is ława S ta s z ic a ,  uważanego przez w ie lu  autorów za o jca  polsk iego 

szko ln ictwa zawodowego, czy Hugona K o ł łą t a j a  by ły  pozbawione wię-
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kszej skuteczności, ponieważ n ie  t r a f i a ł y  na podatny g run t1. Roz­

wój ośw ia ty ,  a więc także szko ln ictwa zawodowego, dodatkowo o s ła ­

b ia ły  rozb iory  P o ls k i .  P o l i ty k a  wynaradawiania, szczególn ie  w za­

borach pruskim i rosy jsk im , prowadzona była także na polu ośw iato­

wym. 0 właściwym rozwoju szko ln ictwa zawodowego w Po lsce  możemy
2

mówić od przełomu XIX i  XX w., a racze j od początku wieku XX . Od­

zyskanie przez Polskę w 1918 r .  n iepod leg łośc i p rzyczyn iło  s ię  do 

in t e g r a c j i  różnych systemów szko ln ictwa zawodowego.

S ko la ryzac ja  k sz ta łcen ia  zawodowego w Po lsce ro zw i ja ła  s ię  z 

oporami, ponieważ ty lko  wykszta łcen ie  humanistyczne, k lasyczne da­

wało określone korzyśc i i p rz y w i le je ,  natomiast w ykszta łcen ie  zawo- 1 

dowe, ko jarzące s ię  z pracę, na ogół f izyczną , było jak  przed w ie ­

kami w ca łk o w ite j  pogardzie.

" Id e a ły ,  k tóre  ukszta łtow ały  o rgan izac ję  i  system szkolny i 

wpłynęły na programy, srj ideałami in te ligencko-m ieszczańsk im i. Ide­

a ł  i r . te l  igencko-mieszczański to było wyższe w ykszta łcen ie , dające 

leg itym ac ję  najwyższą i  najwyższe p rzyw i le je  społeczne. W ś lad  za 

tym następowała h ie r a rc h ia  dyplomów: na j lepszy  ze szkoły wyższej, 

gorszy - ze szkoły ś re d n ie j ,  jeszcze gorszy z podstawowej. J e s t  w 

tym słuszność i  zarazem formalizm, gdyż ta zasada rządząca szko l­

nictwem i  p o l i ty k ą  szkolną rodzi tendencje do odbycia n a jk ró tsze j  

i  n a j ł a tw ie js z e j  drogi do dyplomu wyższej u cze ln i .  Taką królewską 

drogą k sz ta łc e n ia  by ła  szkoła średnia  ogó lnokszta łcąca . [ . . . }  Ale 

ta królewska droga była przeznaczona dla młodzieży k lasy  panu jące j,  

która nigdy n ie miała s ię  splamić pracą produkcyjną czy prostymi 

usługami. Ta młodzież była  przeznaczona do czynności k ierowniczych

i d la tych czynności, pozornie p rzynajm nie j,  wystarcza to werbal-

1 Zarys pedagogik i, red. B. S u c h o d o l s k i ,  t .  I ,  
PWN, Warszawa 1965, s . 187-188.

2
W ok res ie  d z ia ła ln o ś c i  Komisji Edukacji Narodowej i s t n i a ło  

k i lk a  szkół o nachy leniu  praktycznym. B y ły  to tzw. szkoły wydzia­
łowe, urządzane z w ielk im  wysiłk iem  przez S tan is ław a  S ta sz ic a  i  
przeznaczone dla "rzem ieśln ików , fabrykantów, ekonomów, p isa rz y ,  
kupców, rachmistrzów, buchalterów" ( T . N o w a c k i ,  Szk ice  z 
dziejów k sz ta łc e n ia  zawodowego do początków XIX wieku, PWSZ, War­
szawa 1967, s. 258), a więc d la personelu zarządzającego i  ś red ­
niego. Te nowoczesne i postępowe w*owych czasach szkoły okreś la  
s ię  -mianem szkół rea lnych . Por. rozważania na ten temet ibidem, s. 
247-259 i  n. Sy tuac ję  szko ln ictwa zawodowego w końcu XIX w. przed­
stawiono m. in .  w H i s t o r i i  wychowania, rad. Ł. K u r d y b a c h a ,  
t .  I I ,  PWN, Warszawa 1967, s. 719-721. Jednakże szkoła zawodowa 
przygotowująca kadry d la gospodarki narodowej rozwinęła s ię  dopie­
ro po odzyskaniu przez Polskę n iep o d leg ło śc i .



no~papierowe k s z ta łc e n ie ,  ćw iczen ie  wymowy i  umysłu na sy tuac jach  

mniej lub b a rd z ie j  ab s tra k cy jn ych "3.

W dwudziesto leciu  międzywojennym pierwszą l ic z ą c ą  s ię  reformę 

szko ln ictwa przeprowadzono w 1932 r .  Do tego czasu uwagę zwracano 

jedyn ie  na szkoły elementarne, s ta r a ją c  s ię  zlikwidować dyspropor­

c je  w dz ied z in ie  podstaw k sz ta łcen ia  pomiędzy częściami k ra ju  zn a j ­

dującymi s ię  w p rzesz ło śc i  w różnych zaborach oraz na szkoln ictwo 

średnie  ogó lnokszta łcące . Szkolnictwo zawodowe ro zw i ja ło  s ię  w 

sposób n ie  kontrolowany, op ie ra ją c  s ię  na in ic ja t y w ie  prywatnej i 

spo łeczne j.  S truk tu rę  szko ln ictwa zawodowego s tanow iły :  szkoły t e ­

chniczne typu zasadniczego (po 4 k lasach  szkoły ś re d n ie j  lub 7 

k lasach szkoły podstawowej), szkoły techniczne typu wyższego (po 6 

klasach szkoły ś re d n ie j  o g ó ln o ksz ta łcą ce j ) ,  szkoły agrotechniczne, 

szkoły rzcmieślniczo-przemysłowe, średnie  szkoły handlowe, 3-let- 

n ie (w zasadzie ) doksz ta łca jące  szkoły zawodowe dla p racu ją ce j  w 

rzem iośle, przemyśle lub handlu młodzieży w wieku 15-18 l a t  i mają­

ce j  ukończone co najm niej 4 k lasy  s ie d m io le tn ie j  szkoły powszechnej 

( i s t n i a ł y  też k lasy  przygotowawcze d la kandydatów o mniejszym przy­

gotowaniu) oraz szkoły żeńskie różnych typów4 .

Sytuac ja  p o l i ty czna  k ra ju  w owym czas ie  n ie  była sp rz y ja ją ca  

przeprowadzaniu reform oświatowych, choć było w ie le  bardzo postę ­

powych p ropozyc ji ' ' .

Reforma szko ln ictwa z 11 marca 1932 r .  tzw, jędrzejewiczowska 

porządkowała w ie le  spraw w zak res ie  szko ln ic tw a elementarnego, o- 

gólnokształcącego i wyższego oraz zawodowego, jednakże n ie była 

przeprowadzona w duchu demokratycznym, ponieważ zak łada ła  t rzy  pod­

budowy oraz brak drożności, szczegó ln ie  w przypadku szko ln ictwa 

zawodowego.

3 Por. T. N o w a c k i ,  Prolegomena do dyskuc j i  nad t r e ś c ią  
wychowania, [w :] Szkoła-zawód-praca, M a te r ia ły  ze zgrupowania na­
ukowego IKZ, Złotów 1973, Wyd. Katalogów i Cenników, Warszawa 1974, 
s . 25. M. P ę c h e r s k i ,  M. Ś w i ą t e k ,  O rganizacja  o- 
św iaty  w Po lsce w la ta c h  1917-1978. Podstawowe akty prawne, PWN, 
Warszawa 1978, s. 38.

4 Por. P ę c h e r s k i ,  ś w i ą t e k ,  op. c i t . ,  s. 39; 
Encyklopedia powszechna w ie lka  i lu s trow ana , t .  X I I I ,  Po lska ,  Wyd. 
"Gutenberga" Fergo i  sp . ,  Kraków b. d. w ., s. 114; Oświata i  szkol­
nictwo w R z e cz y p o sp o l i te j , Min. Wyzn. R e l ig .  i Ośw. P u b l . ,  Warsza­
wa 1929, s. 67-73.

"R e a l iz a c ja  postępowych programów oświatowych by ła  n iezm ier ­
n ie  trudna w ówczesnej s y tu a c j i  gospodarczej, kadrowej, oświatowej



“ Szkoły zawodowe podzielono na szkoły doksz ta łca jące ,  szkoły 

typu zasadniczego (s topn ia  niższego, gimnazjalnego i l ic e a ln e g o )  

oraz szkoły  przysposobienia zawodowego. Szkoły stopnia  niższego 

(2-, 3 - le tn ie )  przeznaczone by ły  d la absolwentów szkół 4-klasowych, 

szkoły zawodowe stopnia gimnazjalnego (2 - 4 - le tn ie )  d la  absolwentów 

szkół I I  i  I I I  szczebla programowego, natomiast szkoły stopnia 

l ic e a ln eg o  (2 - 3 - le tn ie )  - d la  absolwentów gimnazjów ogó lnokszta łcą ­

cych. Roczne szkoły przysposobienia zawodowego stanowić m iały nad­

budowę nad każdym rodzajem szko ły ,  a ich  celem było wprowadzenie 

do zawodu"6 . Równolegle z kształceniem w systemie szko ln ictwa s t a ­

cjonarnego odbywało s ię  k sz ta łce n ie  młodocianych pracowników, k tó ­

rzy b y l i  zobowiązani uczęszczać do szkół dokszta łca jących^ . Według
O

danych s ta tys tycznych  stosunek uczniów szkół zawodowych do młodo­

c ianych pracowników uczęszczających do szkół doksz ta łca jących  wync 

s i ł  1:-l. Oprócz tych dwóch dróg zdobywania wykszta łcen ia  i s t n i a ł y  

również kursy zawodowe. Jednakże obowiązek dokszta łcan ia  n ie  był 

bardzo- często realizowany z powodu słabego rozwoju s i e c i  szkół do-
9

k sz ta łca ją cy ch  oraz kursów zawodowych . M ie jsce  szko ln ictwa zawo­

dowego w systemie oświaty przed I I  wojną światową było drugorzędne. 

N a jw ięce j uwagi poświęcono owej "k ró le w sk ie j  drodze" zdobywania 

w yksz ta łcen ia .  Świadczy o tym waga, jaką przywiązywano do poszcze­

gólnych szkó ł*0 .

- a przede wszystkim - p o l i t y c z n e j .  U tw ierdzenie s ię  w państwie 
wpływów burżuazyjno-ziemiańskich zadecydowało o ograniczoności 
zmian wprowadzonych w ośw iac ie  w la tach  1918-1939." P ę c h e r- 
s k i ,  Ś w i ą t e k ,  op. c i t . ,  s . 40-41.

6 Ibidem, s . 42 i  44. Por. także: P o l i t y k a  k sz ta łc e n ia  zawo­
dowego, red. M. O l ę d z k i ,  SGPiS, Warszawa 1973, s. 31.

7 P ę c h e r s k i ,  Ś w i ą t e k ,  op. c i t . ,  s . 53.

® Mały Rocznik S ta tys tyczn y  1939, GUS, Warszawa 1939, s. 328, 
tab. 28; s. 329, tab. 29; s. 331, tab. 33. •

9 Рог. H. Z i e l i ń s k i ,  H is to r ia  P o lsk i  1914-1939, Zakł. 
Nar. im. O sso l iń sk ich ,  Wrocław 1983, s. 337.

0 dyskrym inac ji szko ln ictwa zawodowego świadczy f a k t ,  że zo­
s ta ło  ono sze rze j potraktowane dopiero w ustawie z 1932 r . '  Dob it ­
nym przykładem stosunku państwa do tych szkó ł j e s t  f a k t ,  że w roku 
szkolnym 1937/38 połowa uczniów - 221,4 ty s .  - pob ie ra ła  naukę w 
gimnazjach i  l i c e a c h  ogó lnokszta łcących. P ro tekc jo n is tyczn a  p o l i ­
tyka państwa wobec tych  szkół p rze jaw ia ła  s ię  również w ud z ia le  
szkół ogó lnokszta łcących państwowych - ок. 40%, gdy szkół i  kursów 
zawodowych państwowych było ty lk o  16,4%. J e s t  to typowy przykład 
"systemu odtwarzającego", szczególn ie  gdy uwzględni s i ę ,  że z 
262,7 ty s .  absolwentów szkół powszechnych w roku szkolnym 1936 л37 
5 3 , 6  t y s .  zos ta ło  p rzy ję ty ch  do gimnazjów ogó lnokszta łcących, a



P g l i t y k ę  oświatową państwa w zakres ie  k sz ta łce n ia  zawodowego wspie­

r a ł  obcy k a p i t a ł ,  k tó ry  eksp loa tu jąc  Polską n ie  był za in teresowa­

ny rozwojem j e j  gospodarki i  k sz ta łcen ia  zawodowego11.

W la tach  1939-1944 ponownie zos ta ł zdruzgotany p o lsk i  system 

ośw iaty .  Jedyną formą szko ln ictwa dozwoloną przez okupanta było 

pozbawione jak ichko lw iek  akcentów ogólnych szkoln ictwo zawodowe, i 

to ty lko  na te re n ie  Genera lnej Guberni12. Wynikało to z potrzeb 

gospodarki wojennej, a n ie  z t ro sk i  o rozwój wykwalifikowanych kadr 

po lsk ich  robotników.

N iekorzystne d la  P o lsk i  t rad yc je  k sz ta łc e n ia  i szko ln ictwa za­

wodowego u leg ły  d iam etra lne j poprawie w la tach  powojennych13. 

Szkolnictwo zawodowe s ta ło  s ię  najważnie jszą formą przygotowującą 

kadry d la gospodarki narodowej, d latego musiało znaleźć odpowied­

n ie  m iejsce w systemie szko ln ictwa i  ośw iaty . Pakt ten 'ma szcze­

gólną wymowę, j e ś l i  uwzględni s ię  prawie stuprocentowy udz ia ł mło­

dzieży w nauczaniu stopnia  ponadpodstawowego, gdzie z k o le i  średnie  

szkoln ictwo ogólnokształcące obejmuje ty lko  około 20* młodzieży

około 40,4 tys .  uczęszczało do k las  początkowych różnych szkół za­
wodowych dla młodzieży n ie  p racu ją ce j .  Ponad 130 tys .  młodzieży 
n ie miało możliwości uczęszczania do szkoły dz iennej.  Z t e j  l ic z b y  
jedyn ie  około 37 tys .  młodocianych uczęszczało do 3- le tn ich  szkół 
dokszta łca jących  dla młodocianych. (W szystk ie  dane pochodzą z Małe­
go  Rocznika S ta tystycznego 1939, s. 326-331, o b l iczen ia  w łasne ).  
Ponadto trzeba jeszcze dodać, że s truk tu ra  szko ln ictwa zawodowego 
by ła  b a rd z o ‘n iekorzystna d la  p o ls k ie j  gospodarki. Por.: А. В e- 
d у ń s к i ,  L icea  zawodowe, K s ią ź n ic a - A t la s , Lwów-Warszawa 1938, 
s. 6 . W roku szkolnym 1937/38 na 106 ty s .  uczniów szkół i kursów 
zawodowych 48,2 ty s .  Uczęszczało do szkół przemysłowych i  rzemie­
ś ln icz y ch  (w tvm 19,2 ty s .  do metalowych i  mechanicznych, 19,2 tys. 
do odzieżowych) oraz 43,6 ty s .  uczniów do szkół handlowych i  admi­
n is t ra c y jn y c h .

1 1  Por. T. N o w a c k i ,  K sz ta łcen ie  p o l i te ch n icz n e ,  WP, 
Warszawa 1957, s. 7.

1 2 P ę c h e r s k i ,  Ś w i ą t e k ,  op. c i t . ,  s . 57.

1 5  Jednakże id e a ł  k s z ta łc e n ia ,  j a k i  s ię  u s t a l i ł  przed I I  wojną 
światową, p re fe ru ją cy  k sz ta łc e n ie  ogólne jako drogę do awansu, do 
studiów wyższych i  in t ra tn ych  stanowisk w a d m in is t ra c j i  pub l iczne j 
wywiera olbrzymi wpływ na aktualny system ośw ia ty .  Budzi to w okre­
ślonych kręgach społeczeństwa słuszny niepokój n ie  ty lk o  o stan 
p o ls k ie j  ośw ia ty ,  a le  przede wszystkim gospodarki. Por. m. in .  
N o w a c k i ,  P ro legom ena.. . ,  i  inne prace tego autora ; W. 
R a d w a n ,  Problemy k sz ta łce n ia  zawodowego, NK, Warszawa 1947; 
S . K a c z o r ,  K sz ta łcen ie  zawodowe w wybranych k ra jach  s o c j a l i ­
s tycznych, W S iP , Warszawa 1982, s. 88-115; prace J .  S z c z e ­
p a ń s k i e g o ,  R e f le k s je  nad ośw ia tą , PIW, Warszawa 1973 i  
inne tegoż autora oraz B. S u c h o d  o l s k i e g o ,  Oświata 
i  cz łowiek p rz y sz ło ś c i ,  KiW, Warszawa 1974; t e g o ż ,  Wychowa­
n ie d la  p rz y sz ło ś c i ,  PWN, Warszawa 1968 i  inne.



k s z ta łc ą c e j  s ię .  Powstała s ie ć  różnych szkół zawodowych typu zasad­

niczego - niepełnego średniego, średniego (techn ika  i  l i c e a  zawodo­

we) oraz pomaturalnego - w zdecydowanej większości organizowanych i 

utrzymywanych przez państwo. Szkolnictwo państwowe J e s t  uzupełn ia ­

ne szkolnictwem organizowanym przez przeds ięb io rs tw a. Szkół prywat­

nych w Polsce n ie  ma. Ponadto szkoln ictwo zawodowe j e s t  torem rów­

norzędnym dla szko ln ictwa ogólnokształcącego, w pe łn i drożnym, z 

możliwościami kontynuowania nauki w wyższych uczeln iach  na dowolnym 

kierunku (absolwenci zasadniczych szkół zawodowych chcąc podjąć s tu ­

dia wyższe, obowiązani są ukończyć pełną szkołę średnią  maturalną, 

na ogół w technikach na podbudowie tych s z k ó ł ) .

Szkolnictwo zarodowe zapewniało sobie m iejsce w systemie oświa­

ty  w Po lsce ni ‘w i e  dz ięk i  zadaniom, ja k ie  ma do s p e łn ie n ia .  Rola
14

ksz ta łce n ia  zawodowego pokrywa s ię  z zadaniami systemu oświaty , 

z tym że s i l n i e j  j e s t  zaakcentowane przygotowanie ludz i k w a l i f ik o ­

wanych dla potrzeb gospodarki narodowej.

Umasowienie oświaty i rosnące zapotrzebowanie przemysłu oraz 

innych ga łęz i gospodarki narodowej na kadry coraz wyżej k w a l i f ik o ­

wane spowodowały, szczególn ie  w państwach o gospodarce planowej, 

wyodrębnienie s ię  z p o l i t y k i  ośw iatowej* 5 p o l i t y k i  ksz ta łcen ia  

zawodowego, przez którą rozumie s ię  " s fe rę  d z ia ła ln o ś c i  spo łecz ­

nej związanej z wytyczaniem kierunku rozwoju w dz iedz in ie  oświaty 

zawodowej i ze stopowaniem określonych metod i  środków służących 

r e a l i z a c j i  celóv. /^łożonych przez władzę państwową" . Podstawowym 

celem p o l i t y k i  k sz ta łcen ia  j e s t  odpowiednie przygotowanie ludzi do

życ ia  i  pracy. • •
Środkiem służącym do o s ią g n ię c ia  celów p o l i t y k i  k sz ta łc e n ia  za­

14 Por. W. O k o ń ,  Szkoła współczesna. Przemiany i  tenden­
c je  rozwojowe, KiW, Warszawa 1979, s. 239-243; Z. M y  s ł  а к o- 
/I s к i ,  Wychowanie człowieka w zmiennej spo łecznośc i.  S tud ia  z 
f i l o z o f i i  wychowania, KiW, Warszawa 1965, s. 69-80.

15 "Przez p o l i ty k ę  oświatową rozumianą jako d z i a ł a l ­
n o ś ć  p r a k t y c z n a  [ i  ta k ie  rozumienie tego po jęc ia  w 
tym przypadku j e s t  w zupełności wysta rcza jące  - przyp. mój, J .  м j 
będziemy rozumieć program państwa w d z ied z in ie  ośw iaty i  wychowa­
n ia ,  jego r e a l iz a c ją  i uzyskiwane e fe k t y " .  J .  W o ł  c z у к, 
lementy p o l i t y k i  oświatowej, PWN, Warszawa 1974, s .  39.

16 P o l i t y k a  k s z t a ł c e n i a . . . ,  s. 13.



wodowego j e s t  między innymi17 s truk tu ra  organizacyjna systemu 

ksz ta łce n ia  zawodowego. W Po lsce  j e s t  ona rozbudowana. Centra lne 

miejsce zajmuje w n ie j  szkoln ictwo zawodowe. Pozostałe  formy to 

przede wszystkim kursy organizowane przez Związek Zakładów Dosko­

na len ia  Zawodowego, kursy uniwersytetów robotniczych ZSMP, Ochot-
* 18 

nicze Hufce Pracy , S p ó łd z ie ln ia  "Oświata"

Po wojnie k i lk a k ro tn ie  dokonywała s ię  r e s t ru k tu r a l iz a c ja  orga­

n iz a c j i  szko ln ictwa zawodowego, która była  związana ze zmianami 

p o l i t y k i  k sz ta łc e n ia  zawodowego. Można w tym obs/arze wyróżnić na­

stępujące  okresy19: I - la ta  1944-1949, I I  - la ta  1950-1955, I I I  - 

la t a  1956-1960, IV - la ta  1961-1971, V - po roku 1971. Podstawowy­

mi przyczynami zmian p o l i t y k i  były  potrzeby gospodarki narodowej, 

równocześnie zaś bardzo s i ln y  wpływ na zmiany kierunku m iały czyn­

n ik i  po l i tyczne  i demograficzne.

W pierwszym ok res ie ,  w la tach  1944-1949, szkoln ictwo zawodowe 

było podporządkowane przede wszystkim 3-letniemu planowi odbudowy 

na la ta  1 9 4 7 - 1 9 4 9 . Szkolnictwo w tym czas ie  o p ie ra ło  s ię  jeszcze 

na ustawie jęd rze jew iczow sk ie j  z 1932 r .  z modyfikacjami w yn ika ją ­

cymi Z potrzeb demograficznych. P lan  3- le tn i zak łada ł następujące 

formy k sz ta łc e n ia :  przede wszystkim szko len ie  wewnątrzzakładowe, a 

mianowicie: k sz ta łce n ie  w ? - 3 - le tn ic h  szkołach zawodowych d oksz ta ł ­

ca jących  i na^kursach doksz ta łca jących  organizowanych przy warszta ­

tach pracy lub przez zakłady k sz ta łcen ia  zawodowego' oraz masowe
9 П

przyuczanie przy warsztatach pracy . "Dynamiczny, a le  jednocześ­

17 Pozostałe  środki ( in s trum enty )  to: poradnictwo szkolno-zawo- 
dowe, rek ru ta c ja  i  s e lek c ja  szkolna, kadra nauczająca, ruch liwość 
pracowników i  s taże, nakłady finansowe na k sz ta łc e n ie  i  badania 
naukowe, metody planowania zapotrzebowania na kadry wykwalifikowane 
oraz ich  k sz ta łc e n ia .  Por. ibidem, s. 159-277.

L is t a  i n s t y t u c j i  i  o rg a n iza c j i  zajmujących s ię  kursami zawo­
dowymi j e s t  dużo dłuższa (ź ród ła  podają około 40). Por. J .  К o w- 
t u n, Zakłady Ooskonalenia Zawodowego w systemie ośw iaty i gospo­
dark i, ’ WSiP, Warszawa 1980; T. N o w a c k i ,  7 t e o r i i  k s z ta łc e ­
n ia  i ’ doskonalenia zawodowego. M a te r ia ły  szko lenicwe, Zw. Zak ł.  
Dosk. Zaw. , Warszawa 1975; T. S o s n o w s  k i ,  K sz ta łcen ie  za­
wodowe w Ochotniczych Hufcach Pracy , Kom. G ł.  OHP, Warszawa 1973; 
t e n ż e ,  Kursy zawodowe w Po lsce  Ludowej, IW CRZZ, Warszawa 1974.

19 P o l i ty k a  k s z t a ł c e n i a . . . ,  s . 36.

20 Ibidem, s. 37; P ę c h e r s k i ,  Ś w i ą t e k ,  op. c i t . ,
s. 70.



nie chaotyczny pod względem organizacyjnym rozwój różnych form i  po­

ziomów ksz ta łce n ia  zawodowego n ie  s p e łn ia ł  głównego ce lu  p o l i t y k i  

k sz ta łce n ia  zawodowego, a mianowicie: zaspokojenia potrzeb gospo­

dark i narodowej w zakres ie  kadr wykwalif ikowanych"2*.

W 1949 r . ,  w związku z przewidywanym Planem Rozwoju Gospodar­

czego i Budowy Podstaw Socja lizm u, powołano organ cen tra ln y  zajmu­

ją cy  s ię  sprawami k sz ta łc e n ia  zawodowego - Centra lny  Urząd Szko le ­

nia Zawodowego (CUSZ). Jego zadaniem było przygotowanie robotników 

wykwalifikowanych, planowanie rozmiarów i kierunków k s z ta łc e n ia ,  

nadzór nad szkolnictwem resortowym, ok reś lan ie  zasad systemu szkol­

nictwa oraz k sz ta łce n ia  zawodowego i t d .

Drugi okres kszta łtowan ia  s ię  s truk tu ry  o rgan izacy jne j szko l­

n ictwa zawodowego przeb iegał pod znakiem dynamicznych zmian na ma­

p ie  przemysłowej k ra ju .  Wprowadzany w życ ie  od 1950 r .  plan 6 -le- 

t n i  pos taw ił  przed p o l i ty k ą  k sz ta łcen ia  zawodowego "zadania zaspo­

ko jen ia  potrzeb gospodarki w zakres ie  kadr wykwalifikowanych, a 

więc poważne zwiększenie podaży tych kadr przez da lszy rozwój 

wszystk ich szczeb li  szko ln ictwa oraz form i  metod dokszta łcan ia  za­

wodowego"22. W związku z tymi potrzebami wprowadzono w 1951 r. 

rządową uchwałę o u s tro ju  szko ln ictwa zawodowego, która przewidywa­

ł a 23: szkc ły  przysposobieni a zawodowego, zasadnicze szkoły zawo­

dowe przygotowujące robotników wykwalifikowanych, pełne średnie  

szkoły zawodowe (techn ika  ,i l i c e a  zawodowe) oraz szkoły majstrów. 

Równocześnie szkoły doksz ta łca jące  i  gimnazja zawodowe przemieniono 

na zasadnicze szkoły zawodowe, a l i c e a  zawodowe ksz ta łcące  te c h n i ­

ków na techn ika . Równocześnie funkcjonowało k sz ta łc e n ie  wewnątrz­

zakładowe, oparte na dekrec ie  z 1951 r .  o pracy i szko leniu  zawo­

dowym młodocianych zatrudnionych w zakładach pracy, jednakże ze 

względów na l i b e r a l i z a c j ę  ustawy oraz potrzeby gospodarki^! k u l tu ­

ry narodowej, szko len ie  to było na bardzo niskim poziomie

21 P o l i t y k a  k s z t a ł c e n i a . . . ,  s. 3B.

22 Ibidem, s. 43.

23 M. G o d l e w s k i ,  Przemiany w systemie k sz ta łc e n ia  r o ­
botników kwalifikowanych w Po lsce ,  Zwi-ązku Radzieckim, Czechosło­
w ac j i  i  N iemieckie j Republice Demokratycznej na t l e  systemów ośw ia­
ty w tych k ra jach ,  ' [>:] S tud ia  nad kształceniem zawodowym, red. 
T. M o w a  c~k i ,  PZWS, Warszawa 1967, s . 201-202.

24 P o l i t y k a  k s z t a łc e n ia . . . ,  s . 45.



W la tach  1956-1960 dokonano w ie lu  zmian. W 1956 r .  zosta ł 

zlikwidowany CUSZ, szko ln ictwo zawodowe w róc iło  do resortu  oświa­

t y .  In te n s y f ik a c ja  dz ia łań  w r e a l i z a c j i  planu 6 - le tn iego  na polu 

ksz ta łc e n ia  zawodowego spowodowała obniżenie jakośc i kształconych 

kadr. Stanow iło  to zagrożenie dla pomyślnego rozwoju k ra ju .  Po­

wzięto szereg d e c y z j i ,  m. in .  w 1958 r .  uchwalono ustawę o nauce 

zawodu, przyuczaniu do ok reś lone j pracy i warunkach zatrudn ian ia  

młodocianych oraz o wstępnym stażu pracy, k tóre  m iały wnieść po­

prawę i  korzystne zmiany; przedłużono okres nauki w szkołach zawo­

dowych, zorganizowano nowe szko ły , np. szkoły przyzakładowe i 

międzyzakładowe dla młodzieży p racu jące j  oraz pomaturalne szkoły 

zawodowe, zmieniono zasady za trudn ian ia  młodocianych, rozbudowano 

system szko len ia  zawodowego w zakładach pracy w formie nauki zawodu, 

przyuczania do ok reś lone j pracy oraz odbywania po3Zkolnego stażu 

p racy25.

Czwarty etap zmian w szko ln ic tw ie  zawodowym zapoczątkowany zo­

s ta ł  w 1961 r .  ustawą o rozwoju systemu oświaty i  wychowania. Jak 

do t e j  pory j e s t  to fundamentalna ustawa dotycząca systemu oświa­

ty ,  a tym samym i systemu szko ln ictwa zawodowego. K sz ta łcen ie  za­

wodowe oparto na 8- l e t n i e j  podbudowie podstawowej (do tego momentu 

była ona 7 - le tn ia ) .  W skład systemu szko ln ictwa zawodowego wcho­

dzą: 2 -3 - le tn ie  zasadnicze szkoły zawodowe dla młodzieży n ie  p ra ­

c u ją c e j  oraz 2-3- le tn ie  zasadnicze szkoły zawodowe przyzakładowe i 

międzyzakładowe (obecnie te o s ta tn ie  noszą nazwę doksz ta łca jących ) 

d la młodzieży p ra c u ją c e j ;  4-5- le tn ie  technika i l i c e a  zawodowe 

(dz ienne, wieczorowe i  zaoczne), pomaturalne szkoły zawodowe (na ba­

z ie  4 - le tn iego  liceum ogó lnokszta łcącego ).  Uchwała z 1961 r .  o 

rozwoju systemu oświaty w przypadku szko ln ictwa zawodowego s t a ła  

s ię  obowiązująca dopiero od roku szkolnego 1967/68, ze względu na 

ośm io le tn i cyk l nauczania w szkole podstawowej.

Omówione zmiany s t ru k tu ry  szko ln ictwa zawodowego miały charak ­

te r  zasadniczy. W la ta c h  późniejszych z ważniejszych r e g u la c j i  

prawnych należy odnotować zarządzenie M in is t ra  Oświaty i Wychowa­

n ia z 6 września 1974 r .  w sprawie o rg a n iz a c j i  zbiorczego zakładu 

szkolnego. Od tego momentu zaczę ły  powstawać zespoły szkół zawodo-



wych. Powyższą decyzję ocenia s ię  jako słuszną, umożliw iającą lep-. 

szH wykorzystanie bazy materia lno-dydaktycznej w p rocesie  k s z t a ł ­

cen ia  zawodowego.

Generalne zmiany - zarówno szko ln ictwa zawodowego, jak  i  całego 

systemu szko ln ic tw a, a wręcz i oświaty - zaczęto wprowadzać w P o l ­

sce od 1978 r . ,  na mocy ustawy sejmowej z dnia 13 p a źd z ie rn i ­

ka 1973 r .  w sprawie systemu edukac ji narodowej. Je  względu na 

n iedostateczne przygotowanie do przeprowadzenia powyższej ustawy i 

znaczne ograniczenia  środków finansowych, Sejm mocą ustawy z 26 

s tyczn ia  1982 r .  zaw ie s i ł  ustawę poprzednią i  p rze łoży ł okres j e j  

r e a l i z a c j i  na la t a  późniejsze.

Z tego względu funkcjonowanie szko ln ictwa zawodowego nadal o- 

p ie ra  s ię  na dwóch zasadniczych ustawach z 1958 i  1961 r .

2. Tendencje  zmian w szkolnictwie'zawodowym w Polsce

Drogi przemian szko ln ictwa zawodowego by ły  zmienne. Można w tym 

obszarze odnotować różne tendencje.

P o ję c ie  " tendenc je "  można rozumieć dwojako. Po p ierwsze, jako 

us iłow an ie  o s iąg n ięc ia  czegoś, a po drugie - k ierunek , w którym 

zmierza rozwój jak iegoś  z jaw iska .

Tendencje mogą mieć charak ter  postulatywny i  rea ln y  ( r e a ln y  

n ie  w znaczeniu możliwy, ty lko  rz e cz yw is ty ) .  Wprowadzenie tak iego 

rozróżn iąn ia  j e s t  możliwe w odn ies ien iu  do konkretnej d z ia ła ln o ­

ś c i .  Postulatywne tendencje rozwoju szko ln ictwa dotyczą zasobów 

wiedzy i  wysiłków osób zajmujących s ię  naukowo oraz. w praktyce 

różnorodnymi aspektami szko ln ictwa zawodowego. Wskazują na to po­

żądane k ie runk i jego rozwoju, zweryfikowane na skutek d z ia ła n ia  

w ie lu  czynników i  warunków naszego k ra ju ,  a także tendencjami za­

granicznymi .

Z k o le i  rea lne  tendencje są tró jetapowe. W odn ies ien iu  do dzia­

ła ln o ś c i  państwa w dz ied z in ie  ośw ia ty , a w tym przypadku s z k o ln i ­

ctwa zawodowego, pierwszy etap j e s t  deklaratywny. Różne podmioty 

p rzedstaw ia ją  propozycje rozwiązań, n ie jako  je  " d e k la ru ją " .  Są to 

programy p a r t i i  p o l i ty cznych ,  rządu, m inister&tw i i n s t y t u c j i  o f i ­

c ja ln y c h .  Drugi etap - ustawodawczy - związany je s t  z ujęciem owych



d e k la ra c j i  w mniejszym lub większym stopniu zmienionych, mniej lub 

b ard z ie j  zgodnie z sugestiami społeczeństwa, w przepisy prawne przez 

parlament (Se jm ),  rząd, M in is te rstw o  Oświaty. Trzec i etap - wyko­

nawczy - to r e a l iz a c ja  etapu drugiego, w sposób często różniący 

s ię  znacznie od u sta leń  zawartych w przepisach prawnych.

N a jbardz ie j  korzystnym stanem je s t  t a k i ,  gdy można postawić 

znak równości między owymi tendencjami, co j e s t  zgodne z zasadami 

u s tro ju  so c ja l is ty cz n e g o .  Na ogół jednak występuje zgodność między 

generalnymi założen iam i, rozbieżności rodzą s ię  na e tap ie  konkre­

t y z a c j i ,  na e tap ie  rozw in ię c ia  określonych modeli. Największe z b l i ­

żenie i s t n i e j e  między etapami tendenc j i rea lnych  oraz do pewnego 

stopnia między tendencjami postulatywnymi i deklaratywnymi. Sy tua ­

c ja ,  gdy tendencje postulatywne są c a łk o w ic ie :  u rzeczyw istn ione, 

j e s t  teo re tyczną , modelową, a an a l iz a  poszczególnych typów tenden­

c j i  powinna u d z ie l i ć  odpowiedzi, j a k ie  są r e l a c j e  między nimi.

Dyskusje, j a k ie  to czy ły  s ię  nad modelami k sz ta łce n ia  zawodowego 

w Po lsce  w la tach  cz te rd z ie s ty ch  by ły  bardzo burz liw e. Ś c ie r a ło  się
O/

w ie le  koncepcji . Dotyczy ły  one n ie  ty lko  e tru k tu ry ,  a le  również

i t r e ś c i .  Także w la ta c h  późniejszych  w yb itn i s p e c j a l i ś c i  zab ie ra ­

l i  g łos w sprawie k s z ta łc e n ia  i szko ln ictwa zawodowego. W ie le  spraw 

w ciągu tych k i lk u d z ie s ię c iu  l a t  powtarza s ię , a  życ ie  często j e  mo­

d y f ik u je  .

Problemy występujące w toku tych d yskus j i  można p o d z ie l ić  na 

k i lk a  grup: czas rozpoczynania nauki, j e d n o l i t y  poziom ksz ta łce n ia  

w s k a l i  k ra ju ,  k s z ta łc e n ie  średnie  - ogdrlne czy zawodowe, k s z t a ł ­

cen ie  zawodowe w szkole czy w p rz e d s ięb io rs tw ie ,  wąski c/y szeroki 

p r o f i l  w nauczaniu zawodu, czas k s z ta łc e n ia ,  k sz ta łc e n ie  ustawicz­

ne i  równoległe. Wszystk ie  te problemy łączy  wspólna koncepcja, 

k tórą  można o k re ś l i ć  mianem człowieka p rz y sz ło ś c i ,  lub kształceniem 

d la  p rz y sz ło śc i .

Rozwój nauk i, szczegó ln ie  w o s ta tn ich  czasach, bardzo często 

zm ien ia ł punkty widzenia na gospodarkę i  na cz łow ieka , zwłaszcza we 

wzajemnych powiązaniach. Często trudno j e s t  u s t a l i ć  pierwszeństwo: 

co j e s t  zmienną zależną a co n ieza leżną .  Teoretyczn ie  rozpa tru jąc  

wydaje s ię ,  że podmiotem j e s t  cz łow iek , że gospodaęka powinna być 

_________—  í

26 Por. P ę c h e r s k i ,  ś w i ą t e k ,  op.  c i t . , s .  61-7L



jemu podporządkowana. W praktyce - ze względu na szczegółowy po­

d z ia ł  pracy - ta funkcja gospodarki zos ta ła  gdzieś zagubiona. Czę­

sto  używa s ię  okreś leń  "potrzeby gospodarki" ,  również w stosunku 

do kadr robotniczych i technicznych, jako swoistych "produktów" 

systemu ksz ta łc e n ia  zawodowego. W tym znaczeniu gospodarka narodo­

wa determinuje system ośw iaty. Model człowieka p rzysz ło śc i  j e s t  

podporządkowany gospodarce i  ku ltu rze  narodowej. Często odbywa s ię  

to kosztem potrzeb cz łow ieka. N ieuwzględnianie potrzeb i  predys­

p ozyc j i  cz łowieka w stosunkach ekonomicznych i  społecznych może za­

g roz ić  pozytywnej r e a l i z a c j i  zadań gospodarczych. Dlatego w ie lu  na­

ukowców i praktyków z różnych dziedzin  nauki i  tech n ik i  zwraca u-

wagę na wzajemne za leżności i  przestrzega przed odhumanizowaniem
2 7

ksz ta łc e n ia  zawodowego

Punktem w y jśc ia  do rozważań nad tendencjami postulatywnymi są 

potrzeby gospodarki narodowej. Potrzeby te wyznacza p o l i ty k a  spo­

łeczno-gospodarcza na b l iż sz e  i  dalsze la t a  w postac i planów gospo­

darczych. Zapotrzebowanie na określone kadry u ję te  j e s t  w postac i
28

bilansów zasobów ludzkich , podstawowego instrumentu p o l i t y k i  za­

tru d n ien ia  i  k sz ta łcen ia  zawodowego. Stąd wynikają zadania stawiane 

przed szkolnictwem zawodowym. I s t n i e j e  pewna trudność w przypadku

pogodzenia planowania gospodarczego i  planowania przygotowania kadr
29

wykwalifikowanych, ze względu na różne p rzed z ia ły  czasowe . W 

sz ko ln ic tw ie  p rzekracza ją  one 5 l a t ,  a w gospodarce dochodzą do 

t e j  g ran icy .  Nie zawsze j e s t  to wszakże dostrzegane, co często ro ­

dzi decyzje  bardzo szkodliwe d la p o ls k ie j  gospodarki i  systemu o- 

św ia ty .  To samo dotyczy dTugiego etapu tend enc j i  rea lnych  - u s ta ­

27
B. S u c h o d o l s k i ,  Wychowanie d la p rz y s z ło ś c i ,  PWN, 

Warszawa 1968, s. 325-334; t e n ż e ,  Oświata i  cz łow iek p rzy ­
s z ło ś c i ,  KiW, Warszawa 1974, s . 395 i  n. Suchodolski charak te ryzu ­
ją c  ro lę  nauki d la  procesu p rod ukc j i ,  d la  k sz ta łc e n ia  kadr wykwa­
l i f ik o w a n ych ,  zwraca uwagę na z jaw iska ,  które  trzeba będzie uwzglę­
dniać w p rz y sz ło ś c i .  "Te zjaw iska dadzą s ię  scharakteryzować w na­
s tępu jący  sposób: im w ięce j  ludz i ma możność podejmowania pracy 
kw a l i f ikow ane j ,  im b a rd z ie j  l ikw idujemy pracę n iekw a lif ikow aną , w 
tym większym stopniu musimy l i c z y ć  w pracy na zamiłowania i  zdo l­
ności lu d z i " .  Ibidem, s. 397 i  n. Por. także O k o ń ,  o p . * c i t . ,  
s. 231-232.

28
Mała encyklopedia ekonomiczna, PWE, Warszawa 1974, s . 74.

29 P o l i t y k a  k s z t a ł c e n i a . . . ,  s . 121-122.



wodawstwa. Wprowadzane zmiany w przepisach prawnych - czy to czą­

stkowe, czy też generalne - muszą być poprzedzone pełną i  głęboką 

dyskusją w szerokich  kręgach sp e c ja l is tó w ,  na podstawie an a l iz  i 

rzeczyw istych  materiałów s ta tys tycznych , i  dopiero na t e j  podstawie 

można p rze jść  do prac ustawodawczych. Ponadto - co bardzo mocno 

podkreś la ł 3. Szczepański w odn ies ien iu  do szkół wyższych30 - n ie  

przeprowadzono w Po lsce  żadnej reformy ośw iaty do końca, w związku 

z czym nie można było s ię  przekonać o s łusznośc i p rzy ję tych  wcześ­

n ie j  rozwiązań, a wprowadzane reformy (nowe) na ogół by ły  rozpra ­

cowane powierzchownie31.

Nie zawsze bieżące potrzeby gospodarki narodowej by ły  o b iek ty ­

wnymi przesłankami d la wprowadzania doraźnych rozwiązań. Często 

brakowało konsekwencji, by wprowadzając coś nowego, n ie  okazywało 

s ię  to bezużyteczne w bardzo krótkim czas ie .  Eksperymenty na żywym 

organizmie, jakim j e s t  gospodarka, są czasochłonne i  d rog ie , a 

ponadto w dobie szybkich przemian naukowo-technicznych prawdopodo­

bnie trzeba by c ią g le  eksperymentować, bo każde odkryc ie ,  każdy 

postęp n iew ą tp l iw ie  wpływałby na zmiany w gospodarce, na kadry w 

n ie j  p racu jące , a tym samym na system szko ln ictwa zawodowego.

Podstawową zasadą, która n ie  zos ta ła  wprowadzona w Po lsce ,  

j e s t  p o l i te c h n iz a c ja  szkoły ogó lnokszta łcące j podstawowej i  ś red ­

n i e j 32. Wczesne przygotowanie młodzieży do pracy, zaznajomienie

30 Por. J .  S z c z e p a ń s k i ,  R e f le k s je  nad ośw iatą , PIW, 
Warszawa 1973. Przedstawione zarzuty reformom i  zmianom w s z k o ln i ­
c tw ie  wyższym, poza specyficznymi odmiennościami, c a łko w ic ie  są 
s łuszne dla systemu szko ln ictwa szczeb li  n iższych . Można dodać, że 
i s t n i e j e  prawidłowość, iż zmiany te zb iegają  s ię  z ważnymi wydarze­
niami społeczno-politycznymi w naszym k ra ju .  J e s t  to zjawisko 
n iepokojące, świadczące o braku c ią g ło ś c i  p o l i t y k i  k sz ta łc e n ia  za­
wodowego ( i  n ie  t y l k o ) .  Należałoby podjąć d z ia ła n ia  w ce lu  odper- 
sonalizowania tych p o l i t y k  i  ich  "u sp o łe czn ien ie " .

Przykładem kompleksowego i bardzo gruntownego przygotowania 
reformy oświatowej był Raport o s tan ie  o ś w ia t y . . .  .

32
Dyskusje na temat wprowadzenia k sz ta łc e n ia  po l itechn icznego  

w Po lsce  toczy ły  s ię  w la tach  p ię ćd z ie s ią ty c h .  Trzeba zaznaczyć, że 
zadaniem ksz ta łc e n ia  po litechn icznego  j e s t  podn ies ien ie  ku ltu ry  i  
świadomości techn iczne j społeczeństwa, a n ie  przygotowywanie do wy­
konywania zawodu. Por. T. N o w a c k i ,  Praca i  wychowanie, IW 
CRZZ, Warszawa 1980, s .  296; t e n ż e ,  Prolegomena . . . ,  s. 
26 i  28; M. P ę c h e r s k i ,  System oświatowy w Po lsce  ludowej 
na t l e  porównawczym, Zak ł.  Nar. im. O sso l iń sk ich ,  Wyd. PAN, Wrocław 
1981, s. 114-115.



s ię  z techn iką , maszynami, urządzeniami, technologiami wytwarza­

nia.,. w końcu z przedmiotami przyrodoznawczymi stanowią podn iesien ie  

poziomu p e rce p c j i  wiedzy zawodowej w szkole ponadpodstawowej. Po­

winno to wpłynąć na zmiany k sz ta łc e n ia  zawodowego, na jego nowoczes­

ność. Problem, który  mógłby zostać w ten sposób rozwiązany, to wy­

bór zawodu. Gdy brak j e s t  wiadomości na temat zawodów, przebiegu 

pracy w toku ich  wykonywaniá, to łatwo o pomyłkę, to często  podej­

muje s ię  decyzje o zmianie zawodu, pracy i t p .

Z zagadnieniem p o l i t e c h n iz a c j i  wiąże s ię  ś c i ś l e  sprawa wzajem­

nych r e l a c j i :  k sz ta łce n ie  ogólne i  zawodowe33. Człowiek p rz ysz ło ­

ś c i  n ie  może być ty lko  robotem, zwłaszcza że tego wymagają zmiany 

w sposobach wytwarzania. Dlatego problem wiedzy j e s t  bardzo i s t o t ­

ny. Jaka ma być ta wiedza? Ogólna czy zawodowa? Doświadczenia za­

graniczne dowodzą, że p rzedsięb iorstw a w o la ły  zatrudniać absolwen­

tów szkół ogólnokszta łcących i  ich  przyuczać, n iż przyjmować goto­

wych pracowników na dane stanowisko, wykształconych w szkole zawo­

dowej. Powodem była  mała mobilność absolwentów szkół zawodowych na 

zmiany w te c h n ic e , ,  a także mniej twórcza postawa wobec problemów 

zawodowych. Z rodz iło  to pos tu la t  in t e g r a c j i  k sz ta łc e n ia  zawodowego 

z ogólnym. Obserwuje s ię  w w ie lu  k ra jach  w y s i łk i  w tym kierunku. 

K sz ta łcen ie  ogólne zespala s ię  z zawodowym, które  zawiera coraz 

w ięce j t r e ś c i  ogólnych.

W związku z tym powstał problem k s z ta łc e n ia  wąsko- czy też 

szerokoprofilowego34. K sz ta łcen ie  wąskoprofiłowe j e s t  wąską spe­

33 Por. P o l i t y k a  k s z t a ł c e n i a . . . ,  s . 118; N o w a c k i ,  P ra ­
c a . . . ,  s . 322; C. K u p i s i e w i c z ,  Szko ln ictwo w procesie  
przebudowy. K ie runk i reform oświatowych w kra jach  uprzemysłowio­
nych 19Д5-1980, WSiP, Warszawa 1982, s . 96-97, 101; O k o ń ,  op.  
c i t . ,  s. 230-233; N. P. I w a n o w ,  Rewolucja naukowo-technicz­
na ,a zagadnienia k sz ta łc e n ia  kadr w rozw in ię tych  k ra jach  k a p i t a l i ­
s tycznych, WSiP, Warszawa 1974, s. 90-91; А. А. В u ł  g а к o w, 
Rozwój szko ln ictwa zawodowego w ZSRR w la ta c h  1976-1980, WSiP, 
Warszawa 1980, s. 17.

34 Konieczności wprowadzania k s z ta łc e n ia  szerokoprofilowego już 
obecnie n ik t  n ie  neguje. Wpływa na to szereg przyczyn. Jedną z 
n a j is to tn ie js z y c h  je s t  to , że wykonanie pracy obecnie op ie rać  s ię  
coraz c z ę ś c ie j  musi na wiedzy, na nauce. "A le  s tw ie rd za ją c ,  że pra­
ca ludzi op iera  sxę na nauce, mówimy jednocześn ie , że op iera  s ię  
ona na elemencie szczególn ie  n ies ta łym , na elemencie o n iebyw a łe j  
dynamice rozwojowej". S u c h o d o i s k  i ,  O ś w ia ta . . , ,  s. 395- 
-396. Z tego względu wąskie przygotowanie do zawodu podlegałoby 
bardzo szyb k ie j  d e z a k tu a l iz a c j i .  Przykładem może s łużyć p rz y ję c ie



c j a l i z a c j ą .  Ten tyf> miał zastosowanie przede wszystkim w tych cza ­

sach, gdy zmiany w techn ice  następowały tak wolno, że n ie  dewaluo­

wała s ię  wiedza nabyta w szkole lub w proces ie  te rm ina to rs tw a , wte­

dy, gdy zmiany by ły  tak ie  wolne, że dostosowywanie s ię  do nich nie 

p rzekracza ło  możliwości pracownika. Swoistego rodzaju daleko posu­

n ię tą  s p e c ja l iz a c ją  charak te ryzu je  s ię  praca przy taśmie produkcyj­

n e j .  Obecnie, gdy uwzględni s ię  p rz e c ię tn ie  40- le tn i okres pracy 

pracowników w przemyśle i nałoży go na s ia tk ę  zmian dokonujących 

s ię  pod wpływem rew o luc j i  naukowo-technicznej, oczywistym s tan ie  

s ię , że k sz ta łce n ie  wąskoprofiłowe, zwłaszcza ze względu na ob ie ­

ktywne prawa ekonomiczne, n ie  może być podstawą przygotowania kadr 

wykwalifikowanych. Olatego upowszechnia s ię  wszędzie k sz ta łce n ie  

szerokoprofilowe, łączące k i lk a  zawodów. Prognozy zak ładają  wręcz 

i s t n ie n ie  ty lko  k i lk u  zawodów szkoleniowych3i>. Przyjmując pogląd, 

że praca op iera  s ię  na nauce, a więc elemencie bardzo zmieniającym 

s ię ,  szczególn ie  ważne j e s t  zna lez ien ie  tak ich  rozwiązań, • które  

umożliw ia ją  n ie w ie lk io  zmiany w zawodach szkoleniowych.

Jednocześnie taka koncepcja warunkuje następny problem. K s z ta ł ­

cen ie  szerokoprofilowe wymaga c iąg łego  doksz ta łcan ia  i  doskonale­

n ia .  Powinno ono być organizowane w ramach k sz ta łc e n ia  ustaw iczne­

go36, określanego in acze j  permanentnym lub ciąg łym . Ponieważ je s t  

to konieczność,, n ie  może być niedostrzegane i  trzeba je  zorgan izo­

wać w ramach systemu szko ln ictwa i  k sz ta łc e n ia  zawodowego. W tym 

zakres ie  proponuje s ię  w ie le  rozwiązań, choć najw iększe uznanie 

zna laz ł system szczeblowy57. P ierwszy szczebel to szerokoprofilowy

w ok res ie  planu 6 - le tn ieg o  (1949-1955) koncepcji k sz ta łc e n ia  wąsko- 
sp ec ja l is ty cz n e g o ,  co w d ru g ie j  połowie l a t  p ię ćd z ie s ią ty ch  odbiło 
s ię  niskim poziomem kadr robotniczych. Po t .  P o l i t y k a  k s z ta łc e ­
n ia . . .- ,  s. 48; Zarys pedagog ik i......... t .  I ,  s . 356-357.

^  " I s t n i e j ą  p rzypuszczen ia , że k iedyś , w wyniku zas tąp ien ia  
pracy f iz y cz n e j  przez automaty, przygotowanie zawodowe nabierze tak 
szerokiego i  teoretycznego charak teru , że wystarczy ty lko  5-10 ro ­
botn iczych zawodów szkoleniowych. Szkoła zawodowa upodobni s ię  ca ł­
kow ic ie  do szkoły o g ó ln o k sz ta łc ą ce j" .  P o l i t y k a  k s z t a ł c e n i a . . . ,  s. 

89.

56 Por. m. in .  K u p i s i e w i c z ,  op. c i t . ,  s. 125-143; 
O k o ń  op. c i t . ,  s . 301-318; S u c h o d o l s k i ,  Oświa­
t a . . . ,  s. 251-268.

57 Po r .  m. in .  K sz ta łcen ie  zawodowe robotników, red. M. N.
S k a t к i  n, PWN, Warszawa 1972; I w a n o w ,  op. c i t . ,  s. 70- 
-71; (system stopniowego k s z ta łc e n ia  zawodowego w zakładach b. Krup-



zawód szkoleniowy, pozostałe  szczeble mają być osiągane w czas ie  

wykonywania pracy. Co do szczegółowych rozwiązań brak j e s t  jedno­

znaczności, czy pierwszy szczebel ma p rze jąć  na s ie b ie  p rzeds ię ­

b io rstwo , czy szkoła ku ra to ry jn a ,  czy też szkoła przyzakładowi.

Problem ksz ta łce n ia  w szkole czy w p rzed s ięb io rs tw ie  j e s t  ko­

lejnym problemem, k tó ry  wymaga rozpa trzen ia ,  - frcryw ista  j e s t  ko-* 

nieczność dużego udzia łu  p rzedsięb io rs tw  w p rocesie  przygotowania 

kadr d la  gospodarki narodowej, a le  powątpiewa s ię  jednak, czy ten
7 0

udz ia ł musi często wyrażać s ię  w posiadaniu w łesnej szkoły  .

Problemami, które  oddz ia łu ją  na tendencje postu la tywne , są tak ­

że: czas k sz ta łce n ia  i  wiek rozpoczynania nauki w szko le . Są one ze 

sobą związane ideą optymalnego przygotowania młodzieży do pracy 

zawodowej. I s t n i e j ą  systemy k s z ta łc e n ia ,  w których nauczanie roz­

poczyna s ię  w wieku 6 l a t ,  i  tych j e s t  większość. W Po lsce  ten wiek 

p rzesunięto  na l a t  7. Obejmując ca łą  populację d z ie c i  odpowiednio 

zreformowanym systemem przedszkolnym, można obniżyć tę g ran icę .  

Ponadto wczesne przygotowanie pozwoli na wprowadzenie nowoczesnych 

t r e ś c i  i  metod w nauczaniu w całym systemie szkolnym. Czas k s z t a ł ­

cenia j e s t  uzależniony od metod i  t r e ś c i .  Im e fek tyw n ie jsze  s to ­

suje  s ię  metody nauczania wykorzystujące najnowsze o s ią g n ię c ia  na­

uk i,  tym l e p ie j  przyswajane są t r e ś c i ,  tym l e p ie j  przygotowani są 

do pracy zawodowej lub do d a lsze j  nauki absolwenci szkół szczebla 

podstawowego.

p a ) ;  M. G o d l e w s k i ,  K sz ta łcen ie  i  doskonalenie zawodowe w 
k ra jach  s o c ja l is ty c z n y c h ,  WSiP, Warszawa 1975, s . 184-194; R. P a- 
c h o c i ń s k i ,  K sz ta łcen ie  i  doksz ta łcan ie  robotników z do­
świadczeń różnych krajów, IW CRZZ, Warszawa 1972, s. 12-13; K. 
J a c h n a ,  Doskonalenie zawodowe pracu jących  w nowym systemie 
k sz ta łc e n ia  z&wodowego, [w:] Szkoła-zawód-praca, Ogólnopolskie Se­
minarium Pedagogiki P racy , Nowy Sącz 1978, Wyd. Akcyd. Warszawa 
1979, s . 66-80.

38
K a c z o r  p isze :  "Nieodłącznym elementem k sz ta łc e n ia  

wykwalifikowanych robotników j e s t  stwarzan ie  odpowiednich warunków 
do odbywania za jęć  praktycznych na te re n ie  zakładów pracy. [•••] 
O rgan izacy jn ie  n a j ł a t w ie j  rozwiązywać te zagadnienia w szkołach 
czy zespołach szkół zawodowych będących in te g ra ln ą  częśc ią  zakładów 
p racy; w warunkach po lsk ich  są to szkoły przyzakładowe; o w ie le  
t ru d n ie j  w tzw. szkołach komunalnych czy też w naszych warunkach 
ku ra to ry jn ych , k sz ta łcących  d la potrzeb różnych działów gospodarki 
i  ku ltu ry  podlegających rdżnym resortom ". Op. c i t . ,  s. 105-106. 
Por. także: P a c h o c i ń s k i ,  op. c i t . ,  s. 24; I w a n o w ,  
op. c i t .  , s . 78.



Bardzo ważnymi postulatami zgłaszanymi pod adresem szko ln ictwa
39

zawodowego je s t  przygotowanie kadry n a u cz y c ie ls k ie j  oraz t r e ś c i  i 

metody nauczania. W szko ln ic tw ie  zawodowym sprawa n au cz yc ie l i  j e s t  

b a rd z ie j  skomplikowana n iż  w przypadku szko ln ictwa ogó lnokszta łcą ­

cego, bowiem w pierwszym wyróżnia s ię  t rzy  grupy n a u c z y c ie l i :  ( 1 ) 

przedmiotów ogólnokszta łcących, ( 2 ) teoretycznych przedmiotów zawo­

dowych, (3 )  p rak tyczne j nauki zawodu40; zaś w drugim - ty lko  gru­

pę n au cz yc ie l i  przedmiotów ogó lnokszta łcących .

S ytuac ją  pożądaną byłaby pozytywna s e lek c ja  do zawodu nauczy­

c ie ls k ie g o ,  ogran icza jąca  do minimum przyjmowanie "nieudaczników" 

życiowych i  tych , którzy n ie  m ie l i  co ze sobą z rob ić .  Podkreśla 

e ię ,  że n is k i  p re s t iż  i  z ła  sy tu ac ja  m ater ia lna  są czynnikami n ie 

sprzy ja jącym i poprawie jakośc i  kadr n au cz yc ie ls k ic h 41, przy jedno­

czesnym nałożeniu na n ie  przez społeczeństwo i  władze dużej odpo-
i.  л

w ied z ia ln ośc i  za wyniki k sz ta łce n ia  . Wysoka jakość kadr powinna 

umożliwić wprowadzanie nowoczesnych t r e ś c i  i metod nauczania,» c i ą ­

głego podnoszenia jego poziomu i różnych usprawnień. Metody śred ­

niowieczne przy nowoczesnej gospodarce - co je s t  w łaśc iw ie  t r u i z ­

mem - n ie  zapewniają należytego poziomu k s z ta łc e n ia 45.

Przedstawione tendencje wyrażają troskę o p rzysz łość p o ls k ie j  

gospodarki i k u l tu r y ,  o pomyślny rozwój społeczeństwa. N iektórzy 

autorzy zwracają uwagę na jeszcze jedno niepokojące z jaw isko , które 

ma zasadnicze znaczenie d la k sz ta łc e n ia  wysoko kwalifikowanych 

kadr. J e s t  nim bardzo n is k i  poziom r e k r u ta c j i  do szkół zawodowych

39 Por. J .  S z c z e p a ń s k i ,  Rzecz o nauczyc ie lach  w 
wychowującym społeczeństw ie  soc ja l is tycznym , PIW, Warszawa 1975; 
O k o ń ,  op. c i t . ,  s. 275-300; K u p i s i e w i c z ,  op. c i t . ,  
s. 144-165;, T. J .  W i  1 о с h, System szko lny, wyd. I I ,  PWN, 
Warszawa 1977, s . 191. S u c h o d o l s k i  tak p isze :  "Poziom i  
jakość wykszta łcen ia  n a u c z y c ie l i  j e s t  zasadniczym czynnikiem postę ­
pu ośw iaty i  j e j  r o l i  w społeczno-gospodarczym i  ku ltura lnym  rozwo­
ju  PRL". O ś w ia ta . . . ,  s. 137.

4 0 P ę c h e r s k i ,  op. . c i t . ,  s. 306.

41 S z c z e p a ń s k i ,  R e f l e k s j e . . . ,  s.  i91.

42 S z c z e p a ń s k i ,  R z e c z . . . ,  s.  28.

43 C. K u p i  s i e w i  с z , Reformy szkolne w św ie c ie ,  [w:] 
Model wykształconego Po laka , M a te r ia ły  s e s j i  naukowej, red. B.
S u c h o d o l s k i .  PAN, Komitet Badań i  Prognoz "Po lska  2000",
Zak ł.  Nar. O sso l iń sk ich ,  Wyd. PAN, Wrocław 1980, s. 441.



szczebla zasadniczego, a szczególnie szkół przyzakładowych44. Z za­

sadniczych szkół zawodowych wywodzi s i  q podstawowa część k lasy  ro ­

b o tn icz e j .  J e s t  więc paradoksem, że w państwie k lasy  robotn icze j 

n ie  odtwarza s ię  ona ze swego najlepszego pod względem jakościowym 

m ate r ia łu  ludzkiego, tak jakby wstyd było być robotnikiem. Nie

ty lko  system r e k ru ta c j i  tego dowodzi, a le  również możliwości a- 
45

wansu w pracy . Odczuwalnym bowiem awansem je s t  uzyskanie pełnego 

średniego w ykszta łcen ia ,  co z k o le i  wyklucza pracę na stanowisku 

robotniczym. J e s t  to problem nie ty lko  społeczny a le  i ekonomiczny.

Tendencje rea lne  wcale n ie  muszę odzw ierc ied lać  rzeczyw istych  

możliwości państwa w zakres ie  szko ln ictwa zawodowego. Często s toso ­

wano pó łś rod k i ,  spychając szko ln ictwo zawodowe na boczny to r ,  a 

tym samym zapewniając pierwszeństwo szkolnictwu ogólnokształcącemu. 

Tak wysoką rangą szko ln ictwa ogólnokształcącego utrzymano przedwo­

jenne t ra d y c je ,  a wskazując n ie jako ,  ze j e s t  to nadal podstawowy 

kierunek awansu społecznego i zdobywania wykszta łcen ia  wyższego. 

J e s t  to w pewnym stopniu odzw ie rc ied len ie  skutków tendenc j i przeciw­

s taw ian ia  wykszta łcen ia  ogólnego i zawodowego.

Dokonując genera lne j oceny tendenc j i  rea lnych , należy stw ier-  
' 46

d z ić ,  że podstawowe akty prawne przede wszystkim uporządkowały 

system szko ln ictwa zawodowego i  ośw ia ty , umasawiając je  i  tworząc 

obecną s truk tu rę  o rgan izacy jną . Przemiany w stosunku do reformy 

oświaty z 1932 r .  by ły  bardzo postępowe, lecz  w r e z u l t a c ie  wprowa­

dzono w życ ie  n ieco zmodyfikowane p os tu la ty  zgłoszone na sejmie na­

uczyc ie lsk im  w 1919 r .  Gdy uwzględni s ię  różn icę  w poziomie gospo­

darczym k ra ju  w owym czas ie  i  obecnie, a także współczesne potrze-

44
"W szko ln ic tw ie  zawodowym niepokojący j e s t  zbyt d ług i okres 

k sz ta łce n ia  dającego wiadomości zawodowe na poziomie przec ię tnych  
k w a l i f i k a c j i ,  przypadkowy dobór uczniów, w w ie lu  wypadkach n is k i  
poziom k w a l i f i k a c j i  absolwentów, wysoka stopa odpadu i  odsiewu i 
wysoki odsetek absolwentów n ie  pracu jących  w wyuozonym zawodzie". 
S z c z e p a ń s k i ,  R e f l e k s j e . . . ,  s . 27. Zaś N o w a c k i  
stw ie rdza : "Uczniowie zasadn icze j szkoły zawodowej stanowią odpad w 
stosunku do uczniów udających s ię  liceum ugólnokształcącego i  do 
technikum". •Pro legom ena.. . ,  s . 29.

45
Niezwykle alarmujące są p os tu la ty  N o w a c k i e g o  w tym 

względzie. P o r . :  P r a c a . . . ;  Z t e o r i i  k s z t a ł c e n i a . . . .

46 Ustawa z dnia 15 l ip c a  1961 r .  o rozwoju systemu ośw iaty i  
wychowania, Dz. U. nr 32, poz. 160; ustawa z dnia 2 l ip c a  1958 r .
o nauce zawodu, przyuczaniu do ok reś lone j pracy i  warunkach za t ru ­
dn ian ia  młodocianych w zakładach pracy oraz o wstępnym stażu p ra ­
cy. Oz. U. nr 45, poz. 226.



by wynikające z postępu naukowo-technicznego, należy s tw ie rd z ić ,  że 

je s t  to n iew ie le .

Także ocen ia jąc  szko ln ictwo podstawowe, k tóre  j e s t  podbudową 

'd la  szko ln ictwa zawodowego, trzeba s tw ie rd z ić ,  że choć je  ujedno­

l icono  w całym k ra ju ,  to pozostały dysproporc je  u trudn ia jące  m ożli­

wości dalszego k sz ta łc e n ia  s ię .  Zbiorcze szkoły  gminne, które  we­

dług d e k la r a c j i  m iały być zasadniczym momentem d la  szko ln ictwa 

podstawowego, swojego zadania n ie  s p e łn i ł y .  W dalszym ciągu szko l­

nictwo w ie jsk ie  j e s t  opóźnione w stosunku do m ie jsk iego , a przede 

wszystkim w ie lkom ie jsk iego . J e s t  to przykład rozbieżności między 

etapem deklaratywnym a wykonawczym.

Nie można jednak ocen ić  tendencj i rea lnych  ty lko  k ry ty cz n ie .  

Pewne pozytywne cechy też można dostrzec. Centra lne ośrodki decy- 

denckie, znając programy rozwoju gospodarki, mają wsze lk ie  dane, 

by wpływać na system ksz ta łce n ia  zawodowego pod kątem przygotowa­

n ia kadr d la nowych dziedz in  życ ia  gospodarczego, dopiero s ię  wy­

kluwających. Pod tym względem partstwo ma pewną przewagę nad teo re ­

tykami k sz ta łce n ia  zawodowego.

Szersze potraktowanie tendenc j i  postulatywnych wynika z fak tu , 

że niosą one określony ładunek i n s p i r a c j i ,  in fo rm a c j i ,  że wskazują 

na k ie runk i reform i przemian w systemie szko ln ictwa zawodowego. 

Tendencje te oczyw iśc ie  d ezak tua l izu ją  s ię ,  gdy zostaną wprowadzone 

w ż y c ie ,  gdy staną s ię  tendencjami rea lnym i. Tendencje rea lne  są 

is to tn e  przede wszystkim na e tap ie  ustawodawczym i wykonawczym. 

Etap ustawodawczy w tym zakres ie  n ie  zm ien ił s ię  prawie zupe łn ie  od 

ćw ierćw iecza , zaś wykonawczy je s t  zależny od Jako śc i  kadr, które  

go r e a l iz u ją .

3. Szkolnictwo przyzakładowe jako forma k sz ta łc e n ia  zawodowego

w Polsce

W początkach kap ita lizm u do zawodu przygotowywano na zasadach 

te rm ina to rs tw a , a le  n ie  cechowego,- lecz  już udoskonalonego, p rze ­

mysłowego. Szkoły przyzakładowe, o różnych nazwach (fab ryczne ,  

przemysłowe, zakładowe) zaczę ły  powstawać pod wpływem wzrastającego 

postępu naukowo-technicznego, narzucającego n ie jako  za tru d n ian ie  

coraz lepszych robotników, coraz w ięce j  i  l e p i e j  wykształconych 

kadr. Preferowane przez systemy szkolne szko ln ictwo ogó lnoksz ta łcą ­



ce n ie  dawało tak ich  możliwości, zaś szkoln ictwo zawodowe było 

bardzo słabo rozw in ię te .  Nowoczesne przedsięb iorstwa zaczęły  orga­

nizować szko ły , k tóre  tak ich  fachowców k s z t a ł c i ł y 47.

Pierwowzorami po lsk ich  szkół przyzakładowych były  w dwudziesto­

le c iu  międzywojennym szkoły fabryczne. Tworzono je  przy p rzed s ię ­

b iorstwach zainteresowanych stałym dopływem kadr o odpowiednich 

k w a l i f ik a c ja c h .  By ł to jednak margines w porównaniu z potrzebami, 

a przede wszystkim w porównaniu do l ic z b y  młodzieży n ie  p racu ją ce j  

i  n ie  uczącej s ię .

Po d rug ie j  wojnie św iatowej, do 1952 r .  funkcjonowały szkoły 

przemysłowe. B y ły  to jednak szkoły typu dokszta łca jącego . "Szkoły  

te  o wymiarze 18 godzin wykładów tygodniowo, r e a l iz u ją  ty lk o  nau­

czanie teoretyczne - zarówno ogó lnokszta łcące , jak zawodowe - pozo­

s ta w ia ją c  szko len ie  praktyczne warsztatom produkcyjnym"40.

Zasadnicze szkoły zawodowe zo s ta ły  powołane na mocy ustawy z

dnia 2 l ip c a  1958 r .  o nauce zawodu, przyuczaniu do ok reś lone j

pracy i  warunkach za trudn ian ia  młodocianych w zakładach pracy oraz
4 9

o wstępnym stażu pracy . Są one równorzędne o rg an izacy jn ie  i  pro­

47
Szkoły przyzakładowe są log iczną koniecznością rew o lu c j i  

k sz ta łc e n ia  zawodowego w p rzed s ięb io rs tw ie .  I w a n o w  (op. c i t . ,  
s. 75) wymienia t rz y  etapy rozwoju k s z ta łc e n ia :  1. terminowanie we 
właściwym tego słowa znaczeniu, 2 . przyuczanie do zawodu absolwenta 
n ie p e łn e j  lub p e łne j  ś re d n ie j  szkoły - j e s t  to etap wyższy, 3 . u- 
tworzenie przy p rzed s ięb io rs tw ie  lub grupie p rzeds ięb io rs tw  ośrodka 
szkoleniowego, zajmującego s ię  kształceniem  kadr wysoko k w a l i f ik o ­
wanych - etap najwyższy. Zdaniem tego autora (ibidem, s. 76): "Głów- 
ną przyczyną powstania branżowych i  zakładowych ośrodków szko len ia  
robotników kwalifikowanych było to, że i s t n ie ją c a  s ie ć  szkół zawo­
dowych wyraźnie n ie  daje sobie rady z zadaniem przygotowania n ie ­
zbędnej l ic z b y  robotników potrzebnych zawodów i  k w a l i f i k a c j i .  Szko­
ły  zawodowe n a t r a f i a j ą  na trudności przede wszystkim w przygotowa­
niu robotników nowych zawodów d la  g a łę z i  idących w awangardzie po­
stępu technicznego - d la e le k t ro n ik i ,  przemysłu atomowego, chemii 
i  pe trochem ii" .

48
Szko len ie  zawodowe M in is te rs tw a  Przemysłu i  Handlu, War­

szawa 1947, s .  25; c y t .  za: T. S o s n o w s k i ,  Zasadnicze 
szkoły zawodowe przyzakładowe i d ok sz ta łc a ją ce .  Zarys monograficzny, 
Wyd. Zw. CRZZ, Warszawa 1971, s. 80.

49
DzU. nr 45, poz. 226, a także ustawa o rozwoju systemu o- 

św iaty  i  wychowania z dnia 15 l ip c a  1961 r . ,  Oz.U. nr 32, poz. 160. 
Ustawa z dnia 2 l ip c a  1958 r .  wymieniała szkoły przyzakładowe, jed­
nak n ie precyzowała zasad ich  tworzenia i  funkcjonowania, pozosta­
w ia jąc  to m in is trow i ośw ia ty ,  por. Zarządzenie M in is t ra  Oświaty z



gramowo z zasadniczymi szkołami zawodowymi d la  młodzieży n ie  p ra ­

c u ją c e j  (tzw. ku ra to ry jn ym i) .  I s t n i e j ą  w tym przypadku pewne odrę­

bności organ izacy jne , jak  f a k t ,  że szkoły przyzakładowe organizuje  

przedsięb io rstw o; w szkole k u ra to ry jn e j  są uczniowie, zaś w szkole 

przyzakładowej młodociani za trudn ian i przez zakład pracy w ce lu  na­

uki -zawodu, lecz  pod względem uzyskania k w a l i f i k a c j i  i  innych upra­

wnień wynikających z ukończenia szkoły i s t n i e j e  pełna równorzędriość 

między tymi dwoma szkołami. To samo dotyczy techników i l iceów  przy­

zakładowych oraz techników i l iceów zawodowych ku ra to ry jnych .

Szkoły przyzakładowa - jak  już wspomniano - organizowane są przez 

p rzeds ięb io rs tw a. Na organ izatorze  spoczywa obowiązek zapewnienia 

pomieszczeń do nauki przedmiotów ogólnokszta łcących i  zawodowych, 

o rgan izac ja  p rak tyczne j nauki zawodu oraz zapewnienie n au cz yc ie l i  

i  instruktorów  nauki zawodu. Przeds ięb io rs tw a  pokrywają ca łość  

kosztów funkcjonowania szkoły za wyjątkiem p łac  n au cz y c ie l i  przed­

miotów ogólnokszta łcących i  zawodowych. N au czyc ie l i  tych zapewnia 

organ a d m in is t ra c j i  oświatowej - kuratorium, które  również pokrywa 

ich  wynagrodzenie.

Szkolnictwo przyzakładowe zasadnicze może być zorganizowane w 

postac i trzech różnych typów: ( 1 ) jako samodzielna szkoła przyza­

kładowa, (2 )  jako zespół szkół zawodowych przyzakładowych oraz (3 )  

typ mieszany ze szkołami kuratoryjnym i - w zespole szkół zawodowych 

lub w zespole szkół przyzakładowych. Zdarza s ię ,  'że funkcjonują 

szkoły przyzakładowe przy jakimś p rz e d s ięb io rs tw ie ,  powołane na 

podstawie porozumienia w ie lu  zakładów pracy zainteresowanych okreś ­

lonymi fachowcami.

Od czasu powstania szkoły przyzakładowe mocno wrosły  w struktu­

rę organ izacy jną  szko ln ictwa zawodowego w Po lsce .  J e s t  to związane 

z zadaniami, cechami, funkcjam i, j a k ie  mają do sp e łn ie n ia  te  szko­

ł y .

Szkolnictwo zawodowe przyzakładowe w y k s z ta łc i ło  s ię  jako odrę­

bny typ ze względu na funkc je ,  j a k ie  ma do s p e łn ie n ia .  Podstawowym 

zadaniem szkół przyzakładowych j e s t  przygotowywanie kadr ro b o tn i ­

czych o określonych k w a l i f ik a c ja c h  d la p rzeds ięb io rs tw a , przy k tó ­

rym szkoła funkcjonuje , lub d la  innych p rzeds ięb io rs tw , na ogół z

dnia 25 maja 1959 r .  nr PC l-0a/4/49 w sprawie ramowego s ta tu ­
tu zasadniczych szkół zawodowych dla pracu jących  (przyzakładowych).



t e j  samej branży, j e ż e l i  te przedsięb io rstwa zawarły umowy o nau­

kę zawodu dla swoich pracowników50. Szkoły przyzakładowe są często 

jedynq możliwością przygotowania kadr, szczególn ie  na terenach sła­

bo uprzemysłowionych lub przy p rzeds ięb io rs tw ie  dopiero powstającym, 

k tóre  n ie  ma możliwości pozyskania kadr, ponieważ zawodowe szko l­

nictwo ku ra tory jne  n ie  k s z t a łc i  w danych zawodach lub przedsiębior­

stwo powstaje na te re n ie ,  na którym nie ma szkół zawodowych ( t r z e ­

ba zaznaczyć, że chodzi o duże p rzed s ięb io rs tw a ) .  Szkoły przyza­

kładowe mogą powstać wówczas, gdy przez co najmniej 3 la ta  przew i­

duje s ię  za trudn ian ie  w p rzeds ięb io rs tw ie  co najmniej 40 młodocia­

nych roczn ie .

Zapewnienie kadr d la przedsięb iorstwa utrzymującego szkołę 

przyzakładową je s t  bardzo ważną fun kc ją5*. Często zdarza s ię ,  że 

p rzedsięb iorstwa ze względu na konkurencję podobnych zakładów mają 

trudności z zatrudnieniem potrzebnych pracowników. Szkoła przyza­

kładowa w pewnym stopniu te b rak i łagodz i.

Inną ważną funkcją szkół przyzakładowych j e s t  funkcja in te g ra ­

cy jn a .  Związana je s t  ona z funkcją dydaktyczno-wychowawczą przed­

s ięb io rs tw a ,  które  prowadzi szkołę przyzakładową. Funkcja ta polega 

na wytworzeniu w ięzi między młodocianym a przedsiębiorstwem, by po 

ukończeniu szkoły n ie  przeszedł do innego zakładu pracy. Chodzi rów­

nież i  o to , aby pracownik dobrze adaptował s ię  w danym p rzeds ię ­

b io rs tw ie  .

Kolejną ważną funkcją szkół przyzakładowych j e s t  ś c i ś l e j s z e  

połączenie  teo re tyczne j  nauki zawodu z nauką praktyczną . P rzed­

s ięb io rs tw a  dysponują lepszym wyposażeniem n iż  w arsz taty  szkół za­

wodowych. Często są to urządzenia unikalne lub bardzo drog ie , czy 

wreszcie wymagające c iąg ły ch  zmian, podążające za postępem nau­

kowo-technicznym55. Są dziedziny gospodarki, k tóre  ze względu na 

specy f ikę  produkcji są wyposażone w specyf iczne  urządzenia , np. gór­

50 S o s n o w s k i ,  op. c i t . ,  s . 121.

51  I  w a n o w, op. c i t . ,  s. 78-79.

52 M. B o r o w s k a ,  Wyniki badań ankietowych w szkołach
przyzakładowych w Warszawie i  Lodzi, [w :] Przygotowanie młodzieży 
do zawodu w szkołach przyzakładowych, c z . I ,  Tnst. P racy ,  Warszawa

1966, s . 26.

55 I  w a n o w, op. c i t . ,  s. 76.
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nictwo - w kopa ln ie ,  przemysł petrochemiczny - w r a f in e r i e  i t p .  

Urządzeń tych szkoła ku ra to ry jna  n ie  j e s t  w s ta n ie  zgromadzić, po­

nieważ p rzerasta  to j e j  możliwości finansowe, a ponadto byłoby 

bezcelowym organizowanie kopalni d la  celów szkoleniowych, jak też 

budowa np. r a f i n e r i i  jako warsztatu. W tak ich  dziedzinach uwida­

cznia  s ię  przewaga szko ln ictwa przyzakładowego. Należy s ię  Jednak 

zastanowić, czy mają sens szkoły przyzakładowe w ga łęz iach  gospo­

dark i n ie  będących w czołówce postępu naukowo-technicznego ani wy­

posażonych w unikalne i  bardzo drogie maszyny i  urządzenia54.

Z w ie lu  względów bardzo trudno j e s t  zorganizować w warsztatach 

szkolnych warunki pracy prawie ta k ie  same jak  w przedsiębiorstwach. 

Po pierwsze - Je s t  to związane z bazą lokalową warsztatów. M us ia ły ­

by one dysponować bardzo dużą powierzchnią (o czyw iśc ie  zależy to od 

s p e c y f ik i  p ro d u k c j i ) .  Po drugie - konieczny byłby c iąg  techno log i­

czny, a więc zgromadzenie wszystk ich maszyn i urządzeń d z i a ł a j ą ­

cych sprawnie, k tóre  byłyby ze względu na specy f ikę  procesu kształ­

cen ia  n ie  wykorzystane w p e łn i .  Po t rz e c ie  - należałoby wymieniać 

te maszyny i urządzenia w takim samym tempie jak  w gospodarce, bez 

względu na stopień ich  zużyc ia , jedyn ie  dlatego by utrzymać wysoki 

poziom k sz ta łc e n ia .  Z tych względów n ie  j e s t  celowe organizowanie 

tak ich  warsztatów w szkołach ku ra to ry jn ych . B a rd z ie j  op łaca lne  by­

łoby np. organizowanie praktyk zawodowych w zakładach pracy.

Kolejna sprawa łączy  s ię  z tym, że szkoły przyzakładowe powin­

ny posiadać wydzieloną część szkoleniową55. Chodzi o to , aby abso l­

went szkoły przyzakładowej pos iad ł wszystk ie  wiadomości i  umieję­

tnośc i zawodowe, k tóre  są przewidziane programem, a n ie  był t r a ­

ktowany jako s i ł a  pozwalająca wykonać plany produkcyjne56. J e s t  to 

częsty  k o n f l ik t  między szkoleniem a produkcją.

1 fu n kc j i  szkół zawodowych wynikają ich  cechy. Rozpatru jąc teo ­

re ty czn ie  (choć na pewno są p rzeds ięb io rs tw a, w których  j e s t  to

Na ogół uważa s ię ,  że należy likwidować mai« szko ły , chara ­
k te ryzu jące  s ię  bardzo niskim poziomem nauczania, lub łączyć! j e  po 
k i lk a  małych szkół z danego terenu w ramach branży lub branż po­
krewnych w jedną dużą szkołę przyzakładową. Por. S o s n o w s k i ,  
op. c i t .  , s. 113-116.

55 Ibidem, s. 196.

5 6 K u p i s i e w i c z ,  S z k o ln i c tw o . . . ,  s. 98.



również p rak tyką) cechy szkół przyzakładowych nasuwa s ię  wniosek, 

że szkoły te powinny przodować pod względem jakośc i  przygotowania 

kadr. Po pierwsze d la tego , że ksz ta łcą  je  dla s ie b ie ,  tzn. dla 

przedsięb io rs tw a, a po drug ie , ponieważ w łaśnie  p rzedsięb iorstwo 

j e s t  w s tan ie  na bieżąco oceniać jakość k w a l i f i k a c j i  absolwentów 

szkoły i  korygować różne n ied o c iąg n ięc ia .

Immanentną cechą szko ln ictwa przyzakładowego j e s t  jego o rgan i­

zator - p rzedsięb iorstwo. Szkoła przyzakładowa powstaje wówczas, 

gdy przedsięb iorstwo uważa, że j e s t  d la  niego taka szkoła n iezbę­

dna, oraz gdy zo s ta ły  spełnione wszystk ie konieczne, uregulowane 

odpowiednimi przepisami warunki57. Ponieważ przedsięb iorstwo samo 

odczuwało potrzebę utworzenia szkoły zawodowej, powinna na nim c i ą ­

żyć szczególna odpowiedzialność i  troska o j e j  funkcjonowanie. Wy­

nika to przede wszystkim z fak tu ,  że to p rzedsięb iorstwo pokrywa 

koszty utrzymania szkoły i p łace pracowników adm in is tracy jnych , po­

mocniczych oraz p łace instruktorów  praktyczne j nauki zawodu.

Orugą podstawową cechą szko ln ictwa przyzakładowego J e s t  p ra ­

ktyczna nauka zawodu. Optymalna sy tu ac ja  ma m ie jsce , gdy warunki 

treningowe, jak im i j e s t  praktyczna nauka zawodu, są zbliżone do 

rzeczyw istych . Po pierwsze, skraca to czas od momentu podjęc ia  

pracy do uzyskania pe łne j wydajności. Po drug ie , przysp iesza ada­

p ta c ję  w p rzed s ięb io rs tw ie .  Po t rz ec ie ,  pozwala obcować z techn iką , 

k tóra  j e s t  dużo nowocześniejsza n iż w sp e c ja ln ie  do celów szko le ­

niowych zorganizowanych warsztatach szkół ku ra to ry jn ych . Po czwar­

te ,  pozwala wykorzystywać najlepszych  fachowców w p rzed s ięb io rs tw ie
С O

jako instruktorów  prak tyczne j nauki zawodu , lu d z i ,  którzy na b ie ­

żąco mogą ś le d z ić  zmiany zachodzące w procesach produkcyjnych, tech­

nicznych i technologicznych i  swoje doświadczenia przekazywać młod­

szym. Po p ią te ,  j e s t  ekonom icznie jsza, ponieważ n ie  absorbuje n a j ­

droższego i  unikalnego parku maszynowego k i lk a  godzin w tygodniu. 

Po szóste , bywa jedyną możliwością praktycznego nauczania za­

wodu, np. w h u tn ic tw ie ,  petrochem ii,  przemyśle stoczniowym i wydo­

bywczym .

Trzec ia  cecha szko ln ictwa przyzakładowego związana j e s t  z is-

57 S o s n o w s к i ,  op. c i t . ,  3 . 121-123.

50 Ibidem, s. 197.



tnieniem statusu młodocianego pracownika. Zakład pracy zawiera u 

mowę z młodocianym (młodociany musi mieć ukończonych 15 l a t  i • nie 

może przekroczyć l a t  18.) w ce lu  nauki zawodu. Poza pewnymi wyją ­

tkami, młodociany pracownik j e s t  traktowany jak każdy pracownik
5 9

przedsięb iorstwa . W y ją tk i dotyczą wynagrodzenia, zakresu pracy 

oraz czasu j e j  t rw an ia60.

Czwarta cecha związana j e s t  z instruktoram i p rak tyczne j nauki 

zawodu61. Przedsięb iorstwo powinno kierować do t e j  pracy n a j le p ­

szych pracowników, o wysokich k w a l i f ik a c ja c h  zawodowych i  predys­

pozycjach pedagogicznych, oraz o odpowiednim poziomie moralno-etycz- 

nym, aby s ta n o w i l i  wzór d la młodocianych pracowników.

Ocena szko ln ictwa zawodowego organizowanego przez p rzeds ię ­

b iorstwa z punktu widzenia założeń teoretycznych i  rozwiązań p ra ­

wnych byłaby uproszczeniem i n ie ś c i s ło ś c ią .

Pod adresem szkół przyzakładowych wysuwa s ię  w ie le  zarzutów62. 

Częściowo ty lko  wynikają one z "w iny" przedsiębiorstw-organizatorów. 

B a rd z ie j  znaczące są przyczyny tkwiące w systemie oświaty oraz w 

stosunku społeczeństwa do szko ln ictwa zawodowego6 ? . Podstawowe n ie ­

domagania to rek ru ta c ja  do szkół przyzakładowych bardzo słabych ab­

solwentów szkół podstawowych, na ogół bez egzaminów se lekcy jnych ,  

co często j e s t  przyczyną drugoroczności lub przerywania nauki. 

N isk i poziom bazy dydaktycznej to ko le jn y  zarzut. Nie zawsze szkoły
4

Niektóre  szkoły przyzakładowe, np. w gó rn ic tw ie ,  choć są 
szkołami przyzakładowymi, funkcjonują prawie na zasadzie szkoły 
dla n ie  pracu jących. Szko ła , a n ie p rzedsięb iorstw o, zawiera umowę
o naukę z kandydatem, który  n ie  j e s t  młodocianym pracownikiem, t y l ­
ko uczniem. Por. ibidem, s. 306-308.

6U Ibidem, s. 287.-291.

61  Ibidem, s. 343-349.

62 Ib idem, s. 113-117, 124-126, 189-191, 198, 347; 8 o r  o- 
w s k a, op. c i t . ,  3 . 55, 102; Raport o s ta n ie  o ś w ia t y . . . ,  s. 
138; K s z t a łc e n ie  i  z a t ru d n ie n ie  młodych pracowników przem ys łu , red. 
J .  К 1 u c z у ń s к i ,  iw CRZZ, Warszawa 1978, s. 244.

Niekorzystne p re fe renc je  (d la  gospodarki narodowej) kandyda­
tów do szkół średnich  są tak ie  same jak  za g ran icą .  "W w iększości 
krajów p re fe renc je  kandydatów k s z ta ł tu ją  s ię  następująco: średnie  
szkoły ogó lnokszta łcące i  ś rednie  szkoły zawodowe oraz w następnej 
k o le jn o śc i  zasadnicze szkoły zawodowe dla n ie  pracu jących , terroi- 
natorstwo przemysłowe i  handlowe, term inatorstwo rze m ieś ln icze " .  
P o l i t y k a  k s z t a ł c e n i a . . . ,  s. 116-117.



przyzakładowe dysponują odpowiednimi loka lam i, odpowiednio wyposa­

żonymi i  utrzymywanymi. Szkoła n ie  odpowiadająca wymogom powinna 

być zlikwidowana. Zbytn ia to le ra n c ja  moża wpływać n iek o rzys tn ie  na

poziom k s z ta łc e n ia .  Kolejnym odstępstwem bywa wykorzystywanie ucz-
/

niów-młodocianych jako s i ł y  roboczej przy wykonywaniu planów pro­

dukcyjnych p rzedsięb iorstwa (n ie  szko ły )  zwłaszcza wtedy, gdy w za­

k ład z ie  pracy n ie  ma wydzielonego warszatu szkoleniowego, co j e s t  

ewidentną n iepraw id łowośc ią64. Ponadto kadry n au czyc ie lsk ie  i i n ­

s t ru k to rs k ie  n ie  zawsze odpowiadają nawet minimalnym wymaganiom, 

co odb ija  s ię  na poziomie k s z ta łc e n ia ,  a także k s z ta ł tu je  negatyw­

ne op in ie  o szkołach przyzakładowych. Wadą tych szkół j e s t  również 

dążność do zawężania k w a l i f i k a c j i  zawodowych. Wadą tych szkół j e s t  

również dążność do zawężania k w a l i f i k a c j i  zawodowych. Oczekuje s ię  

od absolwentów, że zaraz będą w s tan ie  pracować wydajn ie . Jednakże 

n is k i  poziom przedmiotów teoretycznych oraz ograniczone umiejętnoś­

c i  zawodowe wystąpią w p rz y sz ło ś c i ,  gdy robotnika trzeba będzie 

p rzekw a lif ikow ać, a ra cze j  uczyć nowego zawodu.

Praktyczna nauka zawodu wymaga oprócz programów i instruktorów  

również odpowiednich narzędz i, maszyn, materiałów i surowców. Ob­

c iąża  to koszty p rzeds ięb io rs tw a, zwłaszcza że część z przedmiotów 

pracy ulega bezpowrotnemu zn iszczen iu , a w s y tu a c j i  gdy szkołę 

przyzakładową wykorzystuje s ię  do r e a l i z a c j i  planów produkcyjnych, 

n a jc z ę ś c ie j  produkcję przedkłada s ię  nad szko len ie  . Wszystkie  n ie ­

domagania i  odstępstwa od obowiązujących reguł obniżają  poziom nau­

czan ia , pośrednio i bezpośrednio, a także wpływają na wzrost ko­

sztów k s z ta łc e n ia .  Nie zawsze rozwiązania prowizoryczne lub o- 

szczędne dają określony e fe k t .  Na ogół trzeba w p rzysz ło śc i  zwię­

kszyć nakłady w o w ie le  większym stopniu n iż wynikałoby z nor­

malnego trendu rozwoju.

4 . Problemy gospodarki f inansowej szko ln ictwa zawodowego 

na t l e  s t ru k tu ry  organ izac y jn e j

Szkolnictwo zawodowe j e s t  jednym z czynników wpływających i  

p rzysp iesza jących  rozwój gospodarczy. Od poziomu tego szko ln ictwa

64 B o r o w s k a ,  op. c i t . ,  s .  50.



zależy jakość kszta łconych  kadr, przede wszystkim robotniczych. 

Funkcjonowanie systemu szko ln ictwa zawodowego j e s t  uwarttnkowane 

wieloma przyczynami, w związku z powiązaniami z gospodarką narodo­

wą powstaje dylemat, jak z ekonomiczno-społecznego punktu widzenia 

uzyskać wysoki poziom kadr, dostosowanych do potrzeb gospodarki 

n ie  ty lko  na d z iś ,  a le  i  na ju t ro .  By znaleźć odpowiedź i rozwią­

zanie tego problemu trzeba przede wszystkim s tw ie rd z ić ,  j a k i  jeu t  

stan " fak tyczn y .

Współcześnie w Po lsce  i s t n i e j ą  dwie podstawowe drogi k s z ta łc e ­

n ia kadr robotniczych: szkoln ictwo zawodowe ku ra to ry jne  oraz szkol­

nictwo przyzakładowe. Oba typy szkół przygotowują wykwalifikowanych 

robotników, którzy powinni odpowiadać swoim przygotowaniem wymaga­

niom stawianym przez nomenklaturę zawodów. Lecz to są za ło 2enia 

teoretyczne. Jak  j e s t  w rzeczyw is to śc i?  Wiadomo, że przyczyną o r ­

ganizowania szkół przyzakładowych było m. in .  ś c i ś l e j s z e  powiązanie 

p rak tycznej nauki zawodu z życiem gospodarczym. Nauka ta j e s t  orga­

nizowana na wydzielonych stanowiskach szkoleniowych lub w produkcji,  

zaś w szkołach ku ra to ry jnych  - w s p e c ja ln ie  zorganizowanych war­

sztatach  szkoleniowych przy szko le . Praktyczna nauka zawodu w 

p rzeds ięb io rs tw ie  miała stworzyć lepsze możliwości k s z ta łc e n ia ,  

podnieść jego poziom. Obiektywna ocena jakośc i  i efektywności w 

s fe rze  n ie m a te r ia ln e j ,  a więc i w szko ln ic tw ie  zawodowym, j e s t  

bardzo skomplikowana i  często wręcz niemożliwa, a w pozostałych 

przypadkach ty lko  p rzyb liżona . Z tego względu n ie  można zastosować 

najprostszego rozwiązania przy ocenie tych dwóch typów szkó ł,  jakim 

j e s t  rachunek ekonomiczny, c z y l i  zderzenie nakładów i efektów. Za­

stosowanie rachunku ekonomicznego nawet gdyby było możliwe (ze 

względu na e fe k t y ) ,  byłoby ograniczone. Trudno bowiem sobie wyo­

b raz ić  m in im a lizac ję  kosztów w tym zak res ie ,  nawet zak łada jąc  okreś­

lony e fe k t ,  zgodny z oczekiwaniami, a nawet potrzebami. Tym bar­

d z ie j  trudno sobie wyobrazić zwiększanie wydatków, gdy ca ła  s fe ra  

n iem ater ia lna  c ie r p i  b rak i środków p ien iężnych .

Jednak ekonomiczna r a c jo n a l iz a c ja  przy wyborze drogi k s z ta łc e ­

nia j e s t  konieczna. Oczyw iśc ie , n ie  przesądza s ię  o p rz y ję c iu  je d ­

n e j ,  a rezygnac j i  z d ru g ie j  d rog i.  Chodzi o to , by móc s tw ie rd z ić ,  

które  szko ln ictwo l e p i e j  sp e łn ia  swoje zadania - ku ra to ry jn e  czy 

przyzakładowe? Dlatego należy poddać a n a l i z ie  ekonomicznej ( f in a n ­

sowej) gospodarkę finansową tych szkó ł,  a w szczególności koszty



i  ź ródła  pochodzenia środków. Konieczność uwzględnienia kosztów 

wynika przede wszyszystkim z tego, że w a ferze  n ie m a te r ia ln e j ,  a 

więc w ośw iac ie  i  szko ln ic tw ie  też , rechunek ekonomiczny j e s t  spro­

wadzony do rachunku kosztów, choć n ie  zupe łn ie ,  co wiąże s ię  z 

formami finansowania. Praktyczna nauka zawodu odbywa s ię  w war­

sz tatach  szkolnych, które zo s ta ły  w pewnym sensie  wyodrębnione eko­

nomicznie w tzw. gospodarstwa pomocnicze, prowadzone na zasadach 

uproszczonego rozrachunku gospodarczego.

Z k o le i  w p rzedsięb iorstwach prowadzących szkoły przyzakładowe 

koszty p rak tyczne j nauki zawodu są związane z kosztami p rzed s ię ­

b io rstw  i  prowadzone są na zasadach rozrachunku gospodarczego. Bar­

dzo ważną sprawą, j e ż e l i  chodzi o koszty, j e s t  ich  s t ru k tu ra .  Ge­

n e ra ln ie  można dokonać podz ia łu , d z ie lą c  koszty na związane z za­

angażowaniem pracy żywej i  uprzedmiotowionej. Wiadomym j e s t ,  że bez 

pon ies ien ia  kosztów na środki m ater ia lne  - ta k ie ,  ja k :  maszyny i 

urządzenia, surowce i  m a te r ia ły ,  k tóre  są niezbędne w proces ie  

k sz ta łc e n ia  zawodowego - n ie  można dobrze przygotować do zawodu. 

Lecz ich  koszty są wysokie, a w warunkach szybkich zmian w produ­

k c j i  związanych z rewolucją naukowo-techniczną, zwiększają s ię  na 

skutek konieczności c z ęs te j  ich  wymiany.

Pewnym rozwiązaniem w tym zakres ie  j e s t  w łaśn ie  szkoła przyza­

kładowa. Ale czy najlepszym? Czy o rgan izac ja  szko ln ictwa j e s t  p ra ­

widłowa? Odpowiedzi u d z ie l i ł  już Raport o s ta n ie  ośw iaty  w PRL, 

w którym przedstawiono różne propozycje rozwiązań. Należy jednak 

pamiętać, że Raport powstał w k i lk a  l a t  (3-5) po o s ta tn ich  zmianach 

w szko ln ic tw ie  zawodowym, , będących konsekwencją ustawy o s z k o ln i ­

c tw ie  z 1961 r .  i  d latego może rodz ić  to w ą tp l iw o śc i ,  czy n ie  zde­

zak tua lizow a ły  s ię  pewne problemy i  rozwiązania tam przedstawione. 

Ponieważ r e a l iz a c ja  reformy ośw iaty z 1973 r .  zos ta ła  zawieszona, 

powinno s ię  przed przystąpieniem do j e j  reaktywowania zastanowić 

nad zmianami i ,  j e ż e l i  s ię  to okaże konieczne, dokonać zmian.

Skutk i wadliwego systemu, k tó ry  zos ta łby  wprowadzony, mogłyby 

czasami okazać s ię  gorsze n iż bez j e j  wprowadzania, a co równie 

ważne - wprowadzanie reformy j e s t  bardzo kosztowne. Ważnym zaga­

dnieniem są - oprócz kosztów - ź ródła  pochodzenia środków, przezna­

czonych na ich  pokryc ie . Kto ma finansować szko ln ictwo zawodowe? 

W dotychczasowej praktyce występują w sz ko ln ic tw ie  zawodowym zasad-



niczo dwa ź ród ła ; środki budżetowe oraz środki p rzeds ięb io rs tw . Z 

budżetu pokrywa s ię  zdecydowanie większość kosztów szkół ku ra to ­

ry jnych  oraz część kosztów szkół przyzakładowych. P rzeds ięb io rs tw a  

f in an su ją  szkoły przyzakładowe oraz in cyd en ta ln ie  pokrywają n ie ­

znaczną część kosztów szkół ku ra to ry jnych .  Rozwiązania w zakres ie  

finansowanie n ie  mogą pastaw ić szkół zawodowych w s y tu a c j i  bez środ­

ków, a to idoże mieć m ie jsce , gdy wprowadzi s ię  j e j  uznaniowość.

Z d ru g ie j  jednak strony, ok reś len ie  w ie lko śc i  nakładów na poszcze­

gólne rodzaje kosztów, tak charakterystyczne  d la środków budżeto­

wych, j e e t  traktowane jako j e j  poważny mankament, usztywn ia jący  

gospodarkę finansową zamiast ją  u e la s ty c z n ia ć .  Owa sztywność na 

ogół utrudnia  r a c jo n a l iz a c ję  nakładów, powodując w ie le  marnotraw­

stwa, i wywołuje często postępowanie niezgodne z prawem. Gospodarka 

finansowa przedsięb io rs twa  tego mankamentu n ie  posiada, a le  w r a ­

mach wprowadzanych zmian w systemie finansowo-ekonomicznym może 

postawić p rzedsięb iorstwa w gorszej s y tu a c j i  f inansowej, gdyż szko­

ł y  przyzakładowe obc iąża ją  koszty, a zatem musi wzrosnąć cena, lub 

ograniczony zostan ie  zysk do podz ia łu , na czym może s t r a c i ć  załoga. 

Z k o le i  u lg i  podatkowe z ty tu łu  prowadzenia szkoły przyzakładowej, 

n ie  uszczuplają budżetu państwa, bo gdyby zakład pracy zrezygnował 

z prowadzenia szko ły , to musiałoby p rze jąć  ją  państwo, a le  mogą 

wpływać n ieko rzys tn ie  na poziom k s z ta łc e n ia ,  bo p rzedsięb iorstwo 

może szukać w .kosztach szkoły nadwyżek finansowych (chodzi o ró ż n i ­

cę między kosztami szko ły a wysokością u lg i  podatkowej).

Z efektów szko ln ictwa zawodowego w postac i absolwentów korzysta  

przede wszystkim gospodarka narodowa - n a jró ż n ie jsz e  p rz e d s ię b io r ­

stwa i  s p ó łd z ie ln ie .  Część z nich w z ię ła  na s ie b ie  obowiązek kształ­

c en ia ,  jako wyraz także fu n k c j i  dydaktyczno-wychowawczej, chociaż 

często po z io m  jego j e s t  bardzo n i s k i .  Z k o le i  państwo n ie  j e s t  w 

s ta n ie  zapewnić wysokiego poziomu prak tyczne j nauki zawodu bez u- 

dz ia łu  i pomocy p rzeds ięb io rs tw .

Możliwe j e s t  inne w y jś c ie ,  mianowicie zorganizowanie systemu 

szko ln ictwa zawodowego jako ca łko w ic ie  państwowego i  pokrywanie 

wszystk ich  kosztów środkami budżetowymi. Nasuwa s ię  propozycja zamó­

wień państwowych na k s z ta łc e n ie  kadr w p rzedsięb io rs tw ach , w przyza­

kładowych szkołach lub nawet na bazie szko ln ic twa kuratoryjnego, lecz 

kłopot polegałby na trudnościach  w w y liczen iu  kosztu w yksz ta łcan ia ,



jak  i ceny tego zamówienia, a więc i  u s ta le n ia  ceny u s łu g i ,  zwłasz­

cza w powiązaniu z ja k o ś c ią .  Być może pewnym rozwiązaniem mogłoby 

być utworzenie funduszu k sz ta łc e n ia  zawodowego jako Jedynego źródła 

f inansu jącego szko ln ictwo zawodowe i  roz łożen ie  kompetencji między 

państwem a przedsiębiorstwem w tak i  sposób, że państwo przygotowuje 

pod względem teoretycznym i daje początk i p rak tyczne j nauki zawodu, 

a p rzedsięb io rstwa kontynuu ją-kszta łcen ie  zawodowe na dalszych 

etapach .

Jednakże odpowiedzi na te wszystk ie  w ątp l iw ośc i można u d z ie l ić  

dopiero po przeprowadzeniu badań nad gospodarką finansową s z k o ln i ­

ctwa zawodowego. N a j le p ie j  byłoby przeprowadzić badania na próbie 

ogó lnopo lsk ie j ,  co jednak w praktyce napotyka na różne b a r ie ry  

szczególn ie  w ew idenc ji i sprawozdawczości f inansowej. Ponieważ na 

podstawie is tn ie ją c y c h  materiałów s ta tys tycznych  n ie  można tak ich  

badań przeprowadzić, d latego należy sięgnąć do źródeł pierwotnych.

Finansowanie szko ln ictwa zawodowego w Po lsce ,  a w szczególności 

przyzakładowego, stanowi jak  dotąd obszar prawie n ie  zbadany. P ro ­

blematykę tę traktowano w sposób marginesowy i  ogólny. Zakresu i 

form finansowania szko ln ictwa przyzakładowego n ie  rozpatrywano w 

śc is łym  kontekście  z bilansem kadrowym. Ponadto szko ln ictwo tego 

typu wykazuje duże zróżnicowanie pod względem struktura lnym  i  orga­

n izacyjnym, a w konsekwencji i  finansowym.

Jeden z głównych problemów badawczych powinien stanowić odpo­

wiedź na p y tan ie ,  j a k ie  rodzaje f inansowania szko ln ictwa zawodowe­

go - z punktu widzenia rozmiarów nakładów, źródeł i  form finansowa­

n ia ,  a także efektywności k sz ta łc e n ia  - są współcześn ie, zwłaszcza 

w warunkach reformy systemu ekonomiczno-finansowego, b a rd z ie j  r a ­

c jona lne .  Nie oznacza to , iż  wnioski tak na n a jb l iż sz ą  p rzysz łość ,  

jak i docelowo prowadzić powinny z za łożen ia  do l i k w id a c j i  jedne j 

z form szko ln ictwa zawodowego.

Ponadto ana l iza  kosztów powinna dać odpowiedź, czy każda d z ia ­

ła ln o ść  j e s t  w odpowiedni sposób finansowana, czy i s t n i e j ą  p rzy ­

czyny, k tóre  wpływają hamująco na proces k s z ta łc e n ia ,  a tym samym

- na jego poziom. Także powinno s ię  uzyskać odpowiedź, czy n ie  można 

zwiększyć e la s ty czn o śc i  gospodarki f inansow ej,  gdyby pewne rodzaje 

(g rupy) kosztów pokrywać z różnych ź róde ł.

U ogó ln ia ją c ,  badania muszą być wyznaczane dwoma zmiennymi: pod­

miotowymi i przedmiotowymi. Zmienne podmiotowe wyznaczają poszcze­

gólne szkoły  do badań, natomiast zmienne przedmiotpwe o k re ś la ją



merytoryczny zasięg badań. W tym obszarze niezbędne J e s t  n ie  ty lko  

zbadanie szczegółowej s truk tu ry  kosztów - przynajm niej w przekroju 

rodzajowym 1 funkcjonalnym - a le  tak ie  nałożen ie  na ten układ źró­

deł z a s i l a n ia ,  co w r e z u l ta c ie  powinno doprowadzić oo zderzenia 

kosztów ze środkami ich  pokryc ia .

Osobną kwestią wymagającą zbadania j e s t  poziom nakładów na 

szko ln ictwo zawodowe. Na ogół ujmuje s ię  go procentowym udziałem w 

dochodzie narodowym, lecz  zarysowuje s ię  na tym t l e  w ie le  p rob le ­

mów i w ą tp l iw ośc i.  Jednym z ważniejszych j e s t  to , czy ten u d z ia ł ,  

a r a c z e j :  czy w ie lkość nakładów na szko ln ictwo zawodowe j e s t  wy­

s ta rc z a ją c a .  Czy n i e  d z ia ła  tu mechanizm "prawa r e s z t y " ,  tzn. gdy 

zostaną z a s p o k o jo n e  potrzeby s fe ry  m a te r ia ln e j ,  zaspokaja s ię  " r e ­

s z tę "  gospodarki i  ku ltu ry  narodowej. Być może "prawo re sz ty "  dzia­

ła  także w ramach samej s fe ry  n ie m a te r ia ln e j ,  czy też ośw iaty .

Ważną sprawą j e s t  również zagadnienie względnej dynamiki wielko­

ś c i  nakładów na szkoln ictwo zawodowe, przy czym najważniejszymi 

czynnikami determinującymi ową względność są: l icz b a  młodzieży po­

b ie r a ją c e j  naukę i  s truk tu ra  szko ln ictwa zawodowego - zarówno bran­

żowa, jak i  pionowa (szko ły  średnie  pełne i n ie p e łn e ) .  Ponadto o- 

k re ś le n ia  poziomu nakładów na szkoln ictwo zawodowe napotyka na do­

datkową b a r ie rę ,  k tóra  zwiąiana j e s t  z brakiem w łaśc iw e j metodolo­

g i i  przeprowadzenia rachunku ich  ekonomicznej e fektyw nośc i.  W zwią­

zku z tym n ie  wi\adomo, j a k i  j e s t  udz ia ł tego szko ln ictwa w tworze­

n iu dochodu narodowego i  n ie  można ocen ić ,  czy zos ta ła  zachowana 

r e la c j a  między udziałem w podzia le  dochodu narodowego a udziałem w 

jego tworzeniu, czy zosta ło  odpowiednio docenione szko ln ictwo za­

wodowe. Rezu lta t  tak ich  badań powinien zawierać n ie  ty lko  możliwo­

ś c i  sformułowania wniosków merytorycznych i  próbę oceny op a r te j  na 

rzeczyw istych  fak tach , a le  również walory metodologiczne.

Ja ro s ław  Marczak

EVOLUTION IN ORGANIZATION THE VOCATIONAL EDUCATION SYSTEM 
IN POLAND AND ITS FINANCIAL DILEMMAS

In order to f ind  a proper method of f in an c ing  the vo ca t io n a l  
education system i t  i s  necessary to b u i ld  a ta rg e t  model of voca­
t io n a l  education . When b u i ld in g  such a model, there  should be 
known e vo lu t io na ry  transform ations in  the voca t io na l  education s y ­

stem .



In h is  h i s t o r i c a l  an a ly s is  of the voca t iona l education system, 
the au 'hor is  t ry in g  to s t re ss  these moments, which had and con­
t inue  to have a d e c is iv e  importance for both the present and the 
planned system of voca t io na l  education , and he presents develop­
ment trends in the sphere of voca t io na l  education as a stage in  
c rea t in g  a ta rge t  model.

The so lu t io ns  appliod in Poland h ith e r to  envisage two ways of 
p reparing  q u a l i f ie d  manpower. One of them is  the voca t io na l  educa­
tion  system subordinated to lo c a l  educationa l á u th o r i t ie s  and the 
other - vocat iona l t r a in in g  centres  attached to in d u s t r ia l  p lan ts .  
The experience of many coun tr ies  and the s c ie n t i f i c - t e c h n ic a l  pro­
gress tak ing p lace  a l l  the time speak in favour of the l a t t e r  so­
lu t io n  as a lead ing one. However, acceptance of such a so lu t io n  
has m u lt ip le  consequences. This concerns a lso  the s tru c tu re  and 
the function ing  of the f inanc ing  system. In  th is  a rea , the most 
important problems are those concerning choice of forms and sour­
ces of f in an c ing .  Bes ides, i t  i s  necessary to determine ways and 
methods of f inanc ing  voca t iona l education. Dilemmas e x is t in g  here 
are presented in  th is  a r t i c l e .


